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Komunikat nr. 3 J

Armja włoska rozpoczęła marsz na Makalle
RZYM 28. 10. (PAT) Ministerstwo 

propagandy opublikowało komunikat 
nr. 30, w którym gen. de Bono donosi, 
że penetracja włoskich s tra ty  przednich 
poza okupowany juź 'e jon Feras-Mai 
trwa bez naporykan'a poważnie:szego 
oporu.

W  Rzymie oczekują podjęcia nowej 
ofenzywy włoskiej —  za której początek 
źródła angielskie uważają już obecne 
starcia straży przednich.

Donoszą, że tubylczy korpus gen. 
Blroli posunął się od soboty o 12 kim. 
naprzód. Dolina Faras-Mai znajduje się 
już całkowicie w renach W łochów, któ­
rzy mają nadzleię rychłego zajęcia Ma- 
malle. W edle aoniesicń francuskich z 
Asmary —  naskutek koncentracji Abisyń 
czyków na północnym zachodzie — le ­
we sarzydło armji włoskiej otrzymało 
rozkaz przyspieszenia marszu na Ma- 
kałlę i jeśli woiska Rasa Kassa i Rasa 
Sefuma nie bedą usiłowały zatrzymać 
W łochów — Makalle mogłoby zostać 
zajęte bez ofenzywy na całym froncie. 
W Addie Abebie czynione sa gorączko­
we przygotowania do przeciwlotniczej 
obrony stolicy. Wr mieście i okolicy w y­
stawiono dzia’a na wypadek bombardo­
wania przez samoloty włoskie.

Koła oficjalne w *Addis Abebie nie 
potwierdzają, jakoby zamierzony po za­
ledwie jednodniowym pobycip w Des- 
sie powrót Negusa do stolicy, miał Do­
siadać związek z pogłoskami o rokowa­
niach pokojowych.

Wedle doniesień francuskich, opinja 
włoska również więcej interesuje s re o- 
becnie sprawą nowej ofenzywy w Afry­
ce, aniżeli dyplomatyczna ewolucją kon­
fliktu.

Z frontu południowego donoszą, *e 
deszcze nada! utrudniają posuwanie się 
Włochów. Samoloty włoskie miały usz­
kodzić bombami stację telegraficzną w 
Harrar, skąd brak wszelkich wiadomo­
ści.

Koła abisyńskie hyierdzą, że Włosi 
łlie posuwają się nąprzód —  natomiast 
koncentracja sił abisyńskich ma odby­
wać się w pomyślnych warunkach. Do 
pałacu Negusa zgłaszać się mają tysią­
ce ochotników, których narazle nie moż­
na wcielić do szeregów z powodu b-a- 
ku broni. Te same koła zaprzeczają wia­
domościom włoskim o  poddaniu się sze­
regu naczelników szczepów, twierdząc, 
że wymieniane nazwiska t’*ch naczelni­
ków sa w Abisynji nieznane.

ASMARA, 28. 10. (P A T ) .  Kolum­
na włoska, która  pod dowództwem 
gen. D iam andi zaatakow ała  Abisyńczy- 
ków z pozycji, jaką  zajm owała na gó­
rze S am aja ta  posunęła się o 15 kim. 
naprzód , zajm ując  miejscowość Addi- 
netab.

RZYM. (Tel. wł.). Agencja Stefani 
zaprzecza pogłoskom jakoby wstrzyma, 
nie operacyi wojennych w  Afryce poru­
szyło w»oską opinję publiczną. Agencja 
oświaocza, że naród włoski zachowuje 
postawę dumną i spokojną i wierzy w 
rozwój włoskiej akcji cywilizacyjnej w 
Abisynji.

ADD1S -  ABEBA, 28. 10. (Tel. 
wł.). W edług  wiadomości abisyńskich. 
l a  obu frontach, zarówno północnym 
jak i południowym, nie zaszły żadne- 
istotne zmiany. Abisyńska kwatera 
g łówna stwierdza, że wiadomości wło­
skie o  buncie w ładców poszczególnych 
włoski są  nieprawdziwa,

LONDYN, 28. 10. (PA T ). W edług  
pogłosek k tążących w  Addis -  Abeb.e, 
Haile Selassie zamierza udać się sam o­
lotem do Dessie. Cesarz powrócił te­
goż dnia do stolicy. Część gwardji ce­
sarskiej, wysłana przed tygodniem do 
Dessie, została z powrotem odwołana. 
W  niektórych kołach twierdzą, iż ce­
sarz  nie chce na czas  dłuższy opusz­
czać stolicy, wobec możliwości wszczę­

cia rokowań pokojowych.
W  Dźibutti twierdzą, iż poważne 

siły abisyńskie przygotow ują kontratak 
na froncie południowym.

NEAPOL. (Tel. wł.). Na statku 
„Rex“ przybyła z Ameryki liczna grupa 
ochotników włoskich, którzy udadzą się 
co Afryki.

APEL OJCA Ś W .
RZYM 28. 10. (PAT) Na zakończe­

nie kongresu eucharystycznego w  Limie 
(Peru), papież wygłosił do mikrofonu 
przemówienie, w  którem dai wyraz pra­
gnieniu, aby pokój, który obecnie został 
zakłócony, szczególnie w  Europie i A- 
fryce, mógł być przywróco: y. Ojciec 
św. wzywa do modłów o pokói, który 
winien być oparty na sprawiedliwości i 
nie może być nigdy oddzielony od pra­
wdy i miłosierdzia

3E państw zastosowało uź sankcje
GENEWA. (Teł. wł ). 35 rządów za­

komunikowało oficjalnie o wydanych 
zarządzeniach W sprawie zastosowania 
■embargo na broń I amunicję 
przeznaczoną dla Włoch. 16 rządów wy­
powiedziało się pozytywnie w  kwestji 
zastosowania sankcyj finansowych, 7 w 
sprawie zakazu importu z Włoch. 7 w 
sprawie zakazu eicsportu niektórych su­
rowców do Włoch.

OSLO, 28. 10. (Teł. wł.) R ząd  nor­
weski uchwalił w poniedziałek z a s n u ­
wanie sankcyj wobec państw a włoskie­
go. Przedewszystkiem zabroniony zo- 
stał wywóz z Norwegji: broni, zwie­
rzą t  pociągowych, gumy, aluminjum, 
niklu i innych metali. Podać  należy dla 
orjentacji, że stosunki handlowe no i-  
wesko - włoskie kształtowały się w ten 
sposób, iż w r. 1934 W łochy wywiozły 
do Norwegji towaru za 10.4 miij. ko­
ron ,zaś N orw egja  wywiozła do Włoch 
towaru za 19 milj. koron.

OSLO, z:8. 10. (PA T ). Rząd zaw ia­
domił komitet dla spraw  sankcyj w G e­
newie, iż N orw egja  przygotowuje się 
do w prow adzenia  w życie zaleceń tego 
kuinitelu .dotyczących zakazu wywozu 
do W łoch niektórych metali, zwierząt 
pociągowych etc. Rząd s tarać się bę­
dzie zastosować te sankcje w terminie 
ustalonym przez komitet, zaznacza 
jednak, iż ze w zględów technicznych 
trudno będzie to przeprowadzić  przed 
połową listopada.

HAGA, 28. 10. (Tel. w ł.) .  W  "plą^* 
tek ubiegły holenderska Izba II przyję­
ła projekt ustaw y o sankcjach przeciw 
Włochorń. Dziś Izba I potwierdziła bez 
dyskusji stanowisko Izby I.

BAZYLEA. 28. X. (Teł. w ł.). Rada 
Związkowa Szwajcarji zwróciła się ze 
spetjalnem pismem do Sekretarjatu Ligi 
Narodów, w którem oświadcza, że acz-

BERI.IN, 28. 10. (P A T ) .  W  ra ­
mach kongresu narodow o . socjali­
stycznego we Wrocławiu wygłosił pre- 
mjer pruski Goering przemówienie, 
poświęcone analizie ważniejszych i 
aktualniejszych zagadnień program u 
narodowo -  socjalistycznego, w  pierw 
szym rzędzie wzajem nego stosunku 
między p a r t ją  i państwem. Prem jer 
zaprzeczył z naciskiem wersjom  o 
istnieniu tarć  między organam i party j-  
nemi i władzam i państw a, wskazując, 
że ustrój narodowo - socjalistyczny jest 
właśnie dziełem partji, wobec czego 

nar. socjaliści nie m ogq  zw aiczaŁ  
obecnego reżim u,

P artja  i państwo, zdaniem Goeringa,

tworzą jedną całość.
Jeżeli są jeszcze tacy, którzy po­

stępują w tej dziedzinie niewłaściwie, 
to działać m uszą świadomie i z pew ­
nym zamiarem. Kierownicy organiza- 
cyj partyjnych muszą uświadomić to 
sobie i nie postępować tak, jakgdyby  
istniały jakieś przeciwieństwa między 
par t ją  i państwem. Minęły już  czasy, 
kiedy ruch party jny mógł wpływać na 
pewne zjawiska życia publicznego. 

dlatego te ż  zastosow ane będą po­
w ażne i ostre środki przeciw  tym , 
k tó rzy  b ez  w zg lędu  na m o tyw y  
działania, u w a ża t się będą  za  u- 
praw raonych do podejm ow ania  

a kc ji indyw idualnej.

PARYŻ, 28. 10. (PA T ). Przem ó­
wienie Tard ieu , wygłoszone na uroczy­
stości odsłonięcia pomnika M aginot w 
Revigny miało silne akcenty polityczne. 
B. premjer poddał mianowicie ostrej 
krytyce obowiązujący we Francji sy­
stem wyborczy zaznaczając, że więk­
szość parlam entarna , wyłoniona p rzez 
wybory  francuskie, nie jest  bynajmniej 
wyrazem  woli większości narodu, lecz

reprezentuje tylko 10 procent w ybor­
ców .Głosuje się zresztą w myśl rozka­
zu anonimowej dykta tury  partji, b ęd ą ­
cej wyrazicielką około 200 tysięcy w y­
borców ,czyli pół proc. narodu francu­
skiego. Niesłusznie pozbaw iający na­
ród francuski realnej władzy system 
wyborczy powinien —  7-’' ’.-»'-"zvł T a r­
dieu —  ulec gruntowne; retormii.

kolwiek chce być wierną statutom 1 
uchwałom Ligi Narodów, to jednak nie 
może się przyłączyć do sankcvj wooec 
Włoch 1 juko państwo, pozootające w  
żywych stosunkach handlowych z W ło­
chami, chce zachować pełną neutralność.

BERN. (Tel. wł.). Rząd szwajcarski 
uchwalił embargo na broń, oraz zasto­
sowanie sankcyj finansowych zarówno 
wobec Wioch, jak wobec Abisynji. Co 
się ryczy sankcyj gospodarczych, Szwaj­
caria zabroni eksportu n.ektórych surow­
ców, jak n-p. aluminjum.

NANKING, 28. 10. (T eh  wM. 
Rząd chiński ogłosił sankcje w  stosun­
ku do państw a  włoskiego.

D ELHI, 28. 10. (P A T ).  Rząd indyj­
ski postanowił zastosować wobec 
Włoch sankcje_ finansowe i gospodar­
cze.

LONDYN, 28 10. (P A T ) .  Dzien­
niki podkreślają  zaufanie, jakie rząd 
brytyjski pokłada w  skuteczność sank- 
cyj gospodarczych przeciwko Wło- 
chom.

„T im es“ pisze: Mechanizm Ligi N a ­
rodów został w praw iony w  ruch, co 
daje  pewność o g raniczenia czasu dzia­
łań wojennych.

„D aily Telegraph" tw ierdzi, iż p o ­
rozum ienie francusko  -  angielskie jest 
o wiele bardziej zaaw ansow ane, n iż o -  
gólnie p rzypuszcza ją . R zą d y  obu kra­
jów  i rzeczoznaw cy pracują po obu  
stronach w  ścisłej współpracy.

„M orning P o s t“ wątpi w  możliwość 
rychłego załatwienia konfliktu.

„D aily H erald“ p isze: P rem je*
B aldw in  i sir S a m uel Hoare zapew nia­
ją, iź  nie w ezm ą  udziału w  ż a d m m  za ­
ła tw ieniu kon flik tu , które bvłoby  po­
gw ałceniem  pak tu  lub p rzyzna łoby  na­
pastn ikow i korzyści, w ynikające z  ak tu  
agresji.

NEAPOL. 28. X. (PAT). Poseł Ab U 
synji w Rzymie odpłynął na statku .,Victo 
ria“ do Afryki.

RZYM. (Teł. wł.). „Ghevre Jezus, 
charge d‘affaires poselstwa abisyńskiega 
opuszczając Rzym, oświadczył przedsta­
wicielowi Havasa, iż jest on głęboko do­
tknięty obecnym konflikt m włosko -abi- 
syńskim, „Miałem głębokie uczucie dla 
Włoch, — mówił abisyński charge d‘affai 
res, — gdzie spędziłem długie lata. lecz 
oo zastosowaniu przez Włochy obecne; 
polityki wzgledem Abisynji straciłem je
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Specjalna kom isja ro zp o c zę ła  ju ż  badania

WARSZAWA 28. 10. (tel. wł. Zd.) 
W związku z aktualną znowu sprawą 
obniżki pensyj pracowników umysło­
wych, przedstawiciele ur-ędników pań­
stwowych złożyli w Prezydjum Rady 
M:nist*ów i w Ministerstwie 

pi ośoy o udzielenie im audjencji u 
premjera Kościałkowskiego i min. 

Kwiatkowskiego.
Audjencja ta odbędzie się prawdopodo-

Katasirofa kolejowa 
pod Łodzią

WARSZAWA 28. 10. ''PAT) Dziś o 
godz. 5. min. 5 na szlaku Zgierz — Łódź 
kaliska na 59- kilometrze pociąg pospie- 
szno-towarowy nr. 561 wpadł na pozo- 
stowtore r.a torze wagony towarowe 
pociągu nr. 578.

Wskutek starcia 4 w agrny  pociągu 
nadieżdżającego i 10 wagonów stoją­
cych na torze uległo rozbiciu oraz za­
bity został hamulcowy pociągu nr. 561 
Paweł* Krasik.

W  związku z katastrofą ruch pocią­
gów odbywa się drogą okólną.

Olbrzymia katastrofa 
w kopalni węgla

TO K IO , ?8. 10. (P A T ) .  W  Akiszi 
w  kopalni węgla ,w której nastąpiła 
wczoraj eksplozja, p row adzona  jest 
energiczna akcja ratunkowa.

D otychczas w ydobyto  zw ło k i 42
Ofiar ka tastro fy . W  podziem nych
korytarzach kopalni znajduje się
eszcze  kilkudziesięciu  górników  

Co do losu których panuje  jak  najpo­
ważniejsze zaniepokojenie.

Straszna śmierć 
5 podróżnych

PARYŻ, 28. 10. (P A T ) .  N a drodze 
P a ry ż— Artiiens o północy wydarzyła 
się katastrofa  samochodowa. Z niewy- 
;aŚJiionych przyczyn jadący  ze znacz- 
/ą szybkością samochód wpadł na przy­
drożne drzewo, co spowodowało  w y­
buch zbiornika benzyny. Samochód 
s tanął w płonreniach. 5 osób zostało 
kompletnie zwęglonych.

Nieudana manifestacja 
żydowska

BERLIN, 28. 10. (Tel. w ł.) .  Do 
dertina doniesiono z Londynu;

Zapow iedziana  na niedzielę w lon­
dyńskim Hyde -  Parku antyniemiecka 
demonstracja, którą  urządzili żydzi, 
przebywający w Anglji, nie udała się.

W  Hyde - Parku zjawiło się około 
2 tysiące dem onstrantów  żydowskich, 
rekrutujących się przeważnie z kół ko­
munistycznych. W  tłumie przeważali 
mieszkańcy żydowskiej, wschodniej 
dzielnicy Londynu.

Kronika telegraficzna
Tokio. Na lmji Tokio—Tatra, z po­

wodu obsunięcia się terenu wykoleił się 
pociąg. 11 osób zostało zabitych na 
miejscu, 50 jest ciężko rannych.

Paryż. Rada Ministrów zbierze się 
we środę pod przewodnictwem prezy­
denta Lebruna.

Bern. W wyniku wczorajszych wy- 
bfcfów zajdą bardzo niewielkie zmiany 
w obydwu Izbach w sensie lekkiego 
wzmocnienia reprezentacj' socjalistycz­
nej w parlamencie szwajcarskim.

Paryż. Havas donosi z Wirerzburga 
ze kartel stowarzyszeń niemieckich stu­
dentów katolickich postanowił się zli­
kwidować.

Rzym. Krążownikowi „Duoieix“ któ­
ry wiezie trumnę z prochami marszałka 
Lyataay, t o w a r z y s c y  aż da zachodu 
słońca dwa krążowniki włoskie.

Buenos Aires Donoszą z Montevideo 
że szarańcza wyrządziła olbrzymie szko 
dy w rolnictwie, zwłaszcza w uprawie 
pszenicy i siemienia 'r.iarego. W  niektó 
rych okręgach będą, w związku z tem 
zbiory pszenicy .mniejsze o 50 proc.

bnie w bieżącym tygodniu; przedstawi­
ciele urzędników zostaną poinformowani 
o bliższych szczegółach zapowiedzianej 
obniżki płac w postaci nowego podatku 
od uposażeń.

Utworzona komisja międzyminister­
ialna dla badania zagadnień gosoodar- 
czych w poszczególnych dzielnicach kra 
ju ma w najbliższym czasie rozpocząć 
j a  Janie zagadnień handlu, komunikacji, 
następnie kwestje podatkowe, sociair.e, 
oddłużeniowe, inwestycyjne itd. Bada­
nie komisji międzyministerialnej rozpo­
częło się w dniu dzisiejszym od Wilna. 
Przedewszystkiem największe zaintere­
sowanie komisji międzymlnisterjalnej 
stanowi przemysł drzewny, lniany, skó­
rzany, olejarsKi i plodow rolnych.

Ciągle aktualna kwestia oddlużenio- 
niowa nie przestaje być przedmiotem 
rozmów w kołach gospoadrczych. Jeżeli 
chodzi o dziedzinę najbardziej dotkniętą 
kryzysem, tj. rolnictwo, to długi t. zw. 
zorganizowane, czvli skonwertowane za 
pośrednictwem banku Akceptacyinego 
mają być objęte przez moratorium po­
dobnie iak to nrało  miejsce w  stosunku 
do długów niezo-rganizov/anych.

Spłata kaoitału tych długów wstrzy 
mana będzie na parę lat.

Pui.adto ma b \ć  utworzona specjal­
na instytucja oddłużeniowa dia praco­
wników państwowych Instytuc'a ta zaj­
mie się uregulowaniem długów urzędni­
ków. tych, oczywiście, którzy się o to 

■do instytucji w tej sprawie zwrócą. Na

cel ten z pensji urzędników potrąco­
nych będzie 10 do 20 proc. poborów.

KTO BĘDZIE MINISTREM OŚWIATY?
WARSZAWA 28. 10. (tel. wł. Zd.) 

Po zamknięciu obecnej sesji pariamentar 
nej m a być załatwiona sprawa obsadze­
nia teki Ministerstwa Oświaty. Dotych­
czas, jak wiadomo, Ministerstwem 0 -  
światy kieruje prof. Chyliński.

NARADY U GEN. GÓRECKIEGO
WARSZAWA 28 10. (tel. wł. Zd.) 

Na terenie Sejmu i poza Sejmem odby­
wają się wciąż narady. W  jednej z tych 
narad wzięła udział giuoa posłów w  
gaoinecie prezesa Bamtu Gospodarstwa 
Krajowego gen. Góreckiego, piastujące­
go obecnie tekę ministra przemysłu i 
handlu, Narady z uaziałem pułk. Sławka 
trwały podobno do białego rana. Obec­
nie nikt nie jest w stanie powiedzieć, ja­
ką organizację powoła do życia o pre­
mier Sławek w miejsce B. B., który bę­
dzie rozwiązany we środę.

POSIEDZENIE SENATU 
W CZWa RTEK

WARSZAWA. (Tel. wł.). ? . Marsza­
łek senatu Aleksander Prystor wyzna­
czył plenarne posiedzenie senatu na 
czwartek 31 bm,, godz. 12. — Na po­
rządku dziennym znajduje sie wybór ko­
misji dia rozpatrzenia projektu ustawy, 
ro tyc /aceac  upoważnienia Pana Prezy. 
denta Rzplitej do wydawania dekretów

nicy jaką przeszła nad polskiem wybrze­
żem.

Poziom wód się podniósł i, zalał oko­
liczne łąki.

JASTRZĘBIA GÓRA. (Tel. •/}.) Nad 
brzegami otwartego Bałtyku pomiędzj 
Jastrzębią górą a Jastarnią spadł śnieg 
Opad trwai kró’ko.

śnieg nowiem padał naprzemian - 
deszczem. Opad zanotowano również 
pod Puckiem i Kartuzami śn ieg natych­
miast jednak stajał.

MONACHJUM. 28. X. (Tel. w ł,). Driś 
nad ranem szalała na ccłym górzystym  
terenie Bawarji olbrzymia burza śnieżna 
śnieg pada bez przerwy Góry pokryte 
są wysoką warstwą śniegu. W kilku miej 
scowościach komunikacja została przer. 
wana.
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Skompromitowany prem*er
MADRYT, 28. 10. (P A T ) .  Prem jer  

rządu katalońskiego Pichyrons, które­
go nazwisko znajdowało się w spraw o­
zdaniu ogłoszonem przez komisję par 
lam entarną, został zawieszony w  czyn­
nościach. Funkcje jego powierzono cza­
sowo prezesowi trybunału apelacyjnego • 
w Barcelonie.

MADRYT 28. 10. (PAT) Naskutek 
raportu komisji parlamentarnej zostali 
usunięci ze stanowisk: mer Madrytu Sa- 
lazar ‘ Alonso, generalny gubernator au­
tonomicznego obwoau kataiońskiego Fi- 
chypons, delegat rządu przy towarzy­
stwie telefonicznem Aurelio Lerroux, de­
legat rządu przy towarzystwie kolejo- 
wern w Madrycie M:guel Galante, b 
dyrektor służby bezpieczeństwa, kapitan 
intendentury Valdivra, oraz dyrekto' 
parysid-ego oddziału hiszpańskiego biu­
ra turystycznego Vinardell.

Najlepszy szyb naftowy 
w PoFsce

BORYSŁAW , 28. 10. .(P A T ). N a
kopalni nafty  „Luiza“ , s tanowiącej 
w łasność firmy Emanuel Lockspeiser w 
Borysławiu dowie^cono w  głębokości 
1528 m. 40.000 kg. ropy dziennie. 
Przypływ ropy zwiększa się z godziny 
na godzinę.

O ile produkcja  u trzym a się na  do-
tych rza so w ym  poziom ie, „Luizo
będzie n a jp ro d u k tyw n ie jszym  w  o-
becnej chwili szyb em  n a ftow ym  

w Polsce.
Oprócz ropy „Luiza“ o trzym ała 12 me« 
trów sześciennych gazu na minutę. 
Miesięczna w artość  produkcji ropy i 
gazu tego szybu wynosi ponad  200.000 
zł. T ak iego  dowiercen’i  nie zanoto­
w ano w zagłębiu naftowem od szere­
gu lat.

Huragan na Haiti
LO N D Y N , 28. 10. (P A T ) ,  ja k  d o ­

nosi Reuter z Port  au Pruce, szalał na 
wschodniem wybrzeżu Hai-ty gw ałtow ­
ny huragan  ,który poroznosił nięffidl 
osady  ludzkie, tak, że z wielu z nich 
nie pozostało śladu.

W  czasie tego huraganu  postradać 
miało życie około 2000 mieszkańców 
tej części Haiti, a około 3000 pozosta­
ło bez dachu. Stan szkód nie da się na 
razie ustalić. Rząd zorganizował na­
tychmiast pomoc.

Krwawe starcia
N O W Y  JORK, 28. 10. (Tel. wł.)) 

w Alahama ( s t a r  B irm ingham ) doszło 
dziś do krwawego starcia pomiędzy 
zorganizowanymi a niezorsariizowany- 
mi górnikami. Po obu stronach wal­
czyło po kilkuset, górników. Posypały 
się gęste strzały rewolwerowe. Ośmiu u- 
czestników waiki w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitali.
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W Grecii nie ma spokom

ATENY, 28. 10. (P A T ).  Dziś w po- | 
ludnie zniesiony został f an wojenny. | 
Jednakże wszelkie nieżyczliwe w ystą-  j 
Dienia przeciwko ustrojowi monarchi- 
stycznemu, zarówno w mowie jak  i w 
piśmie, oraz podżeganie opinji publicz­
nej jest surowo zakazane.

Dzienniki, któreby się do tego nie 
zastosowały, mogą być konfiskowane 
na podstawie zarządzenia  ministerstwa 
spraw  wewnętrznych, lub ministerstw 
sprawiedliwości.

Z wysp nadchodzą niemal codzień

wiadomości o dem onstracjach komuni­
stycznych.

ATENY, 28. 10. (P A T ).  W czoraj 
powrócili z Londynu dwaj delegaci 
partji ludowej, którzy z polecenia Tsal- 
darisa  mieli do spełnienia pewną misję 
wobec króla Jerzego. Oświadczyli oni 
dziennikarzom, że Doinformowali kró­
la o sytuacji w Grecji. Po powrocie do 
kraju król zasięgnie opinji przywódców 
politycznych i wystąpi jako  monarcha 
konstytucyjny na rzecz uregulowania 
stosunków wewnętrznych.

K a ta s tr o fo ^  ?urza nad Helem
HEL. (Tel. w ł.) Niezwykle wysoka 

fala podmyła na półwyspie helskim na 
znacznym udcinku wydmy, zabierając 
szmat plaży wraz z domem, stojącym tuż 
na brzegiem. Dom był murowany.

Odcinek zniszczonego brzegu wiele 
już ucierpiał w czasie burzy przed dwo­

ma tygodniami. B-zeg ten miał ovć za­
bezpieczony specjalną tamą, której bu­
dowę niedawno rozpoczęto.

Uchodzące pod Dębkami i Ostrowem 
w powiecie Morskim rzeki Plaśnlca 1 
Czarniawa maja zasypane piaskiem uj­
ścia u brzegów morza, na skutek nawal-

N U M E R
O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y
naszego  W ydaw nictw a 
u k a ż e  s i ę  w d n u

31 P A Ź D Z IE R N IK A
przynosząc sz e r ro  fachowych i aktualnych artykułów z dziedziny 
Z I i G A D N l E A  G O S P O D A R C Z Y C H
Kupcy, Przemysłowcy i Rzemieślnicy um iesrczanc  okolicznościowe ogłoszenia 
w tym numerze osiągną niezawodnie wielkie k o -zv śc .

O G Ł O S Z E N I A  D0 N U M E R U  O S Z C Z E O H O S C 1 0 W E 6 O
przyjmuje kantor „Kurjera", Lwów Z m orow icza  10 te!. 246-34 do 30 bm. godz. 16.
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W  miarę zbliżania się t trm L.u 31' 
października, w  prasie  światowej sta je  
się coraz bardziej ożywioną dyskusja 
nad dalszym przebiegiem konfliktu 
wiosko . abisyńskiego.

F ranc ja  rozwija ożywioną działal­
ność dyplom atyczną, m aiącą  na celu 
zbliżenie punktów  widzenia Włoch, 
Angiji, Aoisynji i Ligi Narodów.

W e W łoszech i w Angiji podkreśla 
się życzliwość wobec wysiłków francu­
skich, a  przyfem manifestuje się dale­
ko idący wobec nich sceptycyzm.

Równocześnie wszędzie, we W ło­
szech, we Fiancji,  w  Angiji i w  Lidze 
N arodów  rozw aża się skuteczność 
sankcyj, które m ają  wejść w życie, gdy 
będące w  tOKU roKowania pojednawcze 
nie d adzą  wyniku.

Rzecz jasna , że skuteczność sank­
cyj jest oceniana inaczej, zależnie od 
środowiska, a więc inaczej we W ło­
szech, inaczej w  Angiji. Niemniej prze­
to z całej dyskusji d ad zą  się wypro­
wadzić pewne obserw acje  objektywne, 
które w arto  podać do wiadomości poi- 
skiCh czytelników. A więc:

Co do sankcyj nr. 1, dotyczącycn 
zakazu  wyw ozu broni do Włoch, a po­
zwolenia na wywóz broni ao Aoisynji, 
to ogólnie uznaje  się, źe odnośne zale­
cenia w ejdą  w  życie. Oczywiście dla 
W łoch mieć b ędą  sankcje nr. 1 tylko 
pośrednie znaczen:e, polegające na 
tern, źe Abisynja o trzym a broń, One bo­
wiem sam e obecnie broni zagranicą  
kupow ać nie potrzebują

Również nie w ątp i  s if  nigdzie w  
wejście w  życie sankcyj (nr. 2 )  na tu­
ry  finansowej. Kraj-* wierzycielskie na­
leżą przew ażnie  do Ligi N arodów . Są 
niemi: Angija, Francja , Belgja, S zw aj-  
ca r ja ,  Holandja  i Szwecja. P oza  Ligą 
są  S tany  Zjednoczone, ale ich rynek 
pieniężny nie jest  skłonny do lokat za­
granicznych, tern więcej, że rząd  S ta­
nów Zjednoczonych jest nastawiony 
negatywnie do agresji włoskiej n a  te­
ren Abisynji. W  rezultacie W łochy na 
kredyty zagraniczne liczyć nie mogą. 
S łabą  s troną sankcyj f inansowych jest 
to, że ich nacisk da się odczuć dopiero 
po dłuższym okresie czasu.

N a  najbliższy okres  punkt ciężko- 
ści spoczjwwa w  sankcjach ekonomicz­
nych. Za ich pom ocą najłatwiej m ożna- 
by  uderzyć we W łochy, gdyby się 
w strzym ało  do nich import, a  zwłaszcza 
import surowców. Jednak  tu  Liga N a ­
rodów stanęła  na stanowisku rozróż­
nienia między wywozem artykułów 
przeznaczonych dla ludności, a wywo­
zem tow arów  potrzebnych dte  proćfuk- 
cji wojennejl Istotnie W łochy posiada­
ją mało su ro w có w : b rak  im żelaza, na­
fty, miedzi, kauczuku, a więc rzeczy 
dla wytwórczości wojennej niezbęd­
nych. Ale w tym względzie trzeba s.ę 
było liczyć z faktem, że poza Ligą N a ­
rodów są S tany  Zjednoczone i Niemcy. 
W  pierwszych jest miedź i nafva, w 
drugich —  żelazo. Biorąc to pod uw a­
g ę , komitet koordynacyjny położył g łó­
w n y  nacisk na kauczuk, którego p ro­
ducentami są tylko państwa, należące 
do Ligi Narodów.

Ze względu na powyższe trudności 
co do w strzym ania  importu do Włoch, 
astrze zamierzonych sankcyj zostało 
przesunięte ku zahamowaniu eksportu 
z Włoch. Zalecenia są kategoryczne. 
Żadne z państw  członków Ligi niema 
niczego z Włoch sprowadzać. Ponie­
w aż w  ostatnich la tach  i tak  państw a

ograniczały, p rzyw óz z zagranicy, to  
tego  rodza ju  w skazan ia  są  na  linji roz­
woju. Przytem spraw ę ułatwia okolicz­
ność, że W łochy  nie posiadają  na w y­
w óz niczego, czegoby nie można nabyć 
w  innym kraju.

W praw dzie  będą  W łochy mogły 
wywozić nada] do S tanów  Zjednoczo­
nych, Niemiec, Japonji i Brazylji, ale 
ich wywóz do tych pańs tw  reprezentu­
je tylko 30 proc wartości ich wywozu. 
Kraje te, naw et gdyby W łochy więcej

u nich kupowały, nie poczynią u nich 
zwiększonych zakupów.

Innetni słowy, dzięki sankcjom mo­
głyby W łochy utracić 70 proc. sw*go 
eksportu, co uczyniłoby ich bilans han­
dlowy deficytowym na sumę 6 i pół 
miijarda lirów .Biorąc piod uwagę, że 
ich rezerwy złota i dewiz w  Banku 
Włoskim w ynoszą  około 5 miljardów 
lirów, to mogłyby one wystarczyć na 
przeciąg  9 miesięcy. Jednak w  rzeczy­
wistości w ystarczyłyby na dłużej, gdyż

W łc c h j  ogran iczą  swój przywóz, w p r o ­
w adza jąc  restrykcje w  spożyciu, a  p o  
drugie  konfiskują wszelkie złoto bę­
dące  w jjosiadaniu prywatnem. W licza­
jąc  te ostatnie okoliczności, posiadam  
przez W łochy środki f inansowe wy* 
s tarczą  na  rok.

Sytuacja  oczywiście u ległaby zmia­
nie, gdyby  Stany  Zjednoczone rozsze 
rzyły sw ą koncepcję neutralności, rów­
nież na zakaz wywozu surowców po< 
trzebnych do prow adzenia  woiny. Rów­
nież w ażyć będzie tu stanowisko N ie­
miec, które zam ierzają  wyzyskać swe 
położenie. W  Ś

D zieln icow ość g o sp o d a rcza
„T rzeba  podnieść możliwości kon- 

sumcyjne w si“ . —  „T rzeba  stworzyć 
warunki rentowności gospodarstw  wiej 
skich“ —  oto hasła spotykane dziś na 
ustach wszystkich obywateli, Którym 
nie jest obojętny rozwój polskiego go­
spodars tw a  narodowego.

Podstaw ą, na jakiej Polska usiłuje 
oprzeć wysiłki, zmierzające do podnie 
sienią zdolności konsumcyjnych wsi, a 
tern samem do zabezpieczenia rów no­
wagi gospodarczej jest niski poziom 
cen, zarówno płodów rolnych, jak  i a r ­
tykułów przemysłowych 

M into jednak w szystk ie  w ysiłki 
nie zdo ła liśm y jeszcze  rów now agi 

uzyskać
i wciąż jeszcze rolnicfwo, zwłaszcza 
zaś drobne —  w ykazuje  tak słabą 
zdolność nabywczą, że zagadnienie 
obniżenia poziomu cen artykułów prze 
myślowych jest  w  dalszym ciągu naj- 
bardziej bodaj aktualne w naszem ży­
ciu gospodarczem.

O bserw ując  Kształtowanie się cen 
płodów rolnych i artykułów hodowla­
nych, spotykam y niebywałe zjav isko, 
w prost dziwolągi, odbijające się b a r ­
dzo poważnie na całokształcie życia 
gospodarczego. Z daw ałoby się, że ceny 
te powinny się kształtować mniejwięcej 
równo we wszystkich okolicach kraju. 
Odchylenia zaś w  cenach następować 
powinny jedynie ze w zględów komu­
nikacyjnych danych wsi i Osad.

Tym czasem  zaś spotykam y się ba r­
dzo często z zupełnie riezrozumiałeni 
w ahaniem  się cen w dwóch sąsiednich 
w ioskach, gdzie np. kilo m asła kosz­
tuje  2 zł, kiedy o kilka kilometrów kilo 
takiego sam ego m asła kosztuje 2 zł 50 
g i.  Czem wytłumaczyć tak wielką róż­
nicę cen, jeżeli obie wsie są jednako­
w o oddalone od miasta i m ają jedna­
kowo dobrą  komunikację z miastem ? 
Zostaje to zagadką, której nie sposób 
rozwiązać. W  woj. poznańskiem np. 
d uża  kura kosztuje 30 gr., podczas 
gdy  tuż obok —  na Kujawach w  woj. 
w arszaw skiem  taka  kura kosztuje 50

groszy. Można byłoby przyczyny roz­
piętości tych cen szukać w dobrze i 
źle zorganizow anem  pośrednictwie, a ’e 
doświadczenie nas przekonywa, że 
właśnie w  Woj. poznańskiem, gdzie 
skup prodów rolnych i artykułów hodo­
wlanych jest zo rgam zow any znacznie 
lepiej, niż w  woj. w arszaw skiem  —  
ceny są niższe.

R ozm yśln ie  pom ijam y tu  K resy  
W schodnie, gdzie  w ieś sprzedaje  
za  bezcen sw oje  produkty , a ceny 
w porów naniu do cen w w o je­
w ództw ach  centralnych są tak n is­
kie, że  w g łow ę zachodzim y, jak  

rolnik na K resach m oże żyć.
Kształtowanie się cen —  to proces, 

k tóry interesuje nas n i ry lk o  z punktu 
widzenia gospodarczego, ma on bo­
wiem kolosalnej wagi znaczenie spo­
łeczne, dzieli bowiem Polskę na r 
których zdolność nabywcza jeat tak 
lóżna, że powoduje kolosalną różnicę 
potrzeb naszego społeczeństwa I tu 
zaczyna się zagadnienie, interesujące 
z punktu  widzenia społecznego.

Rolnik bowiem sprzedający  owoce 
mozolnej pracy w województwach cen­
tralnych może zadośćuczynić swoim 
potrzebom, —  niezmiernie zresztą o- 
graniczając  je 

podczas, g d y  rolnik w o jew ództw  
kresow ych  absolutnie nie może 

■ zd o b yć  się na zaspoko jen ie  sw ych  
naw et na jbardziej n iew ygórow a­

nych potrzeb.
Oczywiście, jako  dalszy sKutek tego 

s tanu  rzeczy występuje zjawisko nie- 
tylko zaniechania inwestycyj gospo­
darczych, ale wręcz powrót do prymi­
tywu. Nie dziwimy się temu zjawisku, 
gdyż o ile rolnik w roku 1928-29 pła­
cił za pług równowartość 130 k'g. ży­
ta  —  w roku 1934-tym płaęił już rów­
nowartość 273 klg. Za  pare butów  w 
roku 1929 płacono równowartość 12? 
klg. żyta, podczas gdy już w  roku 1934 
—  192 kg.

S twierdzając różnicę w  kszta łtow a­
niu się cen w  rozmaitych częściach

"■ 'Tl“i \  m?
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kraju —  dochodzimy cło wniosku, że 
w naszem  życ iu  zb io ro w em  tw o ­
rzy  się pew na „dzielnicow ość g o ­

spodarcza", 
która powoduje —  rzecz prosta - 
„dzielnicowość ku ltura lną11.

N a  pierwszy plan w ysuw a się tutaj 
oczywiście wykształcenie młodego po­
kolenia, które nie mając środków na 
zdooycie należytego wykształcenia za­
wodowego, pozostaje  na ojcowiźnie. 
Jeżeli rodziny są  liczne, ojcowizna ta 
staje się dla nich zbyt c iasną i nie mo­
że nawet w pomyślnych warunkach 
konjunkiuralnych wyżywić wielkiej ilo­
ści ludzi. I tu  dopiero zagadnienie 
w kracza  w obręb zainteresowań państ 
wowyeh, powoduje bowiem bardzo  sil­
ną i w szybkiem tempie postępującą 
pauperyzację  największej —  bo liczą­
cej 70 procent —  części społeczeństw? 
polskiego.

Od szeregu lat widzimy konse­
kwentne wysiłki kolejnych rządów, 
zmierzające do redukcji cen od siebie 
zależnych. Obniżenie stopy piocento- 
wej w bankch państwowych, taryfy  ko­
lejowej, cen wyiobów  monopolowych 
—  oto kolejne drogi, któremi kroczył 
rząd do realizacji poziomu niskich 
cen.- W praw dzie  w tej dziedzinie b a r­
dzo- wiele zostało jeszcze do zrobienia, 
rozpiętość bowiem między cenami a r­
tykułów przemysłowych, a cenami pło­
dów rolnych jest tak  wielka, że zmusza 
niejednokrotnie rolnika do w y rz e c z e n i  
się zaspokojenie najistotniejszych 
potrzeb, nie znaczy to jednak, abyśmy 
mieli zapomnieć o rozpiętości w achla­
rza  cen płodów romych i artyki 
hodowlanych, jaką  spotykam y w  róż­
nych miejscowościach kraju.

T a  bowiem różnica cen utnrdnia W 
największym —  może —  stopniu do­
ciągniecie się do wyższego poziomu 
ludności zamieszkałej w tych częściach 
kraju, która  zmuszona była s taczać się 
coraz niżej w jarzmie zaborców
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W a r s z a w ia n k a  —  l e g ja  2 -t, (2:i>
WARSZAWA 27. 10 Mecz

był niezwykle ostry a chwilami brutal­
ny, szczególnie ze strony Legii. Sędzia 
p. RitKOwski nie zawsze umiał należy­
cie opanować gry, tak, ze często docho- 
dz;ło do bardzo gorszących scen. W 
pierwszej połowie przeważała W arsza­
wianka, która w 23 i 27 mm przez Pi- 
rycha zaooyła dw'e bramki. Jedyny 
puntk dla Legji uzyskał w 43 min. Na­
wrot. Po przerwie gra zamł niła się w 
bezładną kopaninę, przeplataną faulami. 
W  24 min. Przeżdziecki II rozmyślnie 
sfaulował Kniołę, zaco został usunięty z 
boiska. W tym momencie aoszto rów­
nież na widowni Jo  bójki, (ak, że mu­
siała interwenjować policja. W  os ta t­
nich minutach g iy  Nawrot kt pnął Zie- 
miana tak silnie, że ten cstafłii w star.ie 
nieprzytomnym został zniesiony z bois-

TYLKO 3.155 P. O. S. ZDOBYŁO 
WE LWOWIE

Tegoroczny „miesiąc propagando- 
w y“ Państwowej Odznaki Sportowej, zo 
siał już zakończony. Z zebranych da­
nych wynika, że ilość zdobytych odznak 
Państw ow e-' Odznaki sportowej, w po­
równaniu z rokiem 1935 zmalała w za­
straszający sposób. Kiedy w r. 1934 
ilość zdobytych POS. na terenie całe­
go DOK VI wynosiła 14.500, to w roku 
b. szczegółowe obliczenia wykazały, że 
zaledwie 3155 osób zdobyło POS., co 
stanowi 20 proc. frekwencji zeszłorocz­
nej. Z cyfry 3155 zdobytych POS, przy­
pada 2229 odznak na wojsico. 307 od­
znak na młodzież szkolną, a 548 na or­
ganizacje harcerskie, sokolskie, Nader 
charakterystyczny jest fakt, że na liście 
zdobytych odznak Państwowej Odznaki" 
Sportowej nie znajduje się ani jeden 
kiub sportowy, względnie organizacja 
czysto sportowa. Fakt ten daje wiele do 
myślenia.

POLSKA —  FOGON
Trenmgowy mecz piłkarskiej repre­

zentacji Polski, która udaje się do Bu­
karesztu na mecz z Rumunją, odbędzie 
f-ię we Lwowie w nadchodzący czwartek 
31 bm. o godzinie 14-ej na boisku Po­
goni. Przeciwnikiem reprezentacji Polski 
będzie ngowa drużyna Pogoni uzupetnio- 
na graczam' Reprezentacji.
ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLARSKIEGO

Z okazji 10-lecia istnienia sekcji ko­
larskiej Jutrzenki, odbył się wczoraj wy 
ścig kolarski Lwó w —  Stryj — Lwów. 
T rasa  wynosiła 140 kim. Startowało o- 
knło 20 kolarzy zarówno lwowskich jątT- 
i prowincjonalnych z Danielem na czę-j 
le. W  konkurencji indywidualnej pierw­
sze miejsce zajął Związek (Czar.) w 
czasie 5 52:30, przed Szczotką (Pogoń) 
5:52:32 i Daniel Z. Strzelec —  Górka) 
— 5:52:34. W  konkurencji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła drużyna Czar­
nych, która zdobyła na własność puhar 
wędrowny.

* »
*

W  niedzielę odbyło się zamknięcie 
iezonu kolarskiego we Lwowie. Po na­
bożeństw a  w kościele GO. Jezuitów, 
odbył się raid ulicami miasta a nastę­
pnie wszyscy uczestnicy udali się na 
ostatnią wycieczkę kolarską do Brzu- 
chowic.

OBRADY PIŁKARZY

W lokalu Lechji odbyło się w niedzie 
ję Nadzwyczajne .Walne Zg-omadzenie 
Lwowskiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej zwołane celem wyboru W y ­
działu Gier i Dyscypliny, który na sku­
tek znanej sprawy Zniesieczanki, podar 
się przed trzema tygodniami do dymisji. 
Walne Zgromadzenie obesłała stosun­
kowo mała ilość klubów Poziom obrad 
byl niesłychanie niski. Po przeszło dwu 
godzinnych obradach, którvm przewod­
niczył v-prezes LOZPN mjr Paleolog, 
Walne Zgromadzenie uchwaliło nie przy 
ąc do wiadomości rezygnacji WD i G.

poruszyć sprawowanie agend dotych­
czasowemu W G i D. aż do czasu zwy- 
'zajnego W alnego Zgromadzenia L. O. 
Z. P. N.

ŚW ITE2 —  REKORD 10:6
W  sobotę wieczorem odbył się w sa 

H Związku Urzędników Gminnych mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu lwowskiego, pomiędzy Świtezią 
a Rekordem. W ygrała  drużyną świteźi 
w  stosunku M i i

ka. Sędziował p.: Rutkowski. Widzów 
około 2000.

WARSZAWA 27. 10. Przedstawiciel 
PAT. dowiaduje się w ostatniej chwili 
że Zarząd W arszaw iank’ postanowił 
zaskarżyć do Sądu gracze Legji Nawro­
ta, za rozmyślne uszkodzenie ciała pił­
karza W arszawianki Józefa Ziemiano- 
wa. i

WISŁA — POLONIA 8:1 (5:1)
KRAKÓW 27. 10. Polonia jedynie 

przez kilkanaście pierwszych minut by­
ła drużyną groźną i w tym okresie zdo­
była nawet jedna bramkę przez Butano­
w a III, który przytomnie wykorzystał 
błąd obrońców Wisły. Następnie zazna­
czyła się znaczna przewaga Wisły, dla 
której bramki zdobyli: Artur i Kopeć 
po dwie i Łyko. Po przerwie dalsze 
bramki zdobywa Wisła p-zez Artura, 
Habowskiego i Kopecia. Sędziował p. 
Posner. Widzów około 1500

RUCH —  GARBARNIA 1:0 (0:0)
KATOWICE 27. 10. jedyną bramkę 

zdobył Ruci. ze strzału Peterka. P rz .z  
cały czas zawodów ślązacy znacznie 
przeważali. Sędziował p. Seeman. W i­
dzów z powodu fatalnej pogody zaled­
wie oOO osób.

ŁKS. —  CRACOYIA 1:1 (0:0)
LODŹ 27. 10. Mecz rozegrano w fa­

talnych warunkach terenowych i atmo­
sferycznych. W  pierwszej połowie wię­
cej gry miał ŁKS, w ostatnich 30 minu­
tach Ciacovia była drużyną groźniejszą 
1 miała nawet widoki uzyskania zwy­
cięstwa. Bramkę dla Łodzian zdobył 
Król, dla Cracovii Góra Sędziował p. 
Krukowski. Widzów około 1000 .

DAB —  CZARNI 6:1 (3:0)
KATOWICE 27. 10. Mecz finałowy 

o wejście do Ligi państwowej. Spotka­
nie to rozegrano w fatalnych warunkach 
terenowych. Bramki dla Dębu zdobyli:

Radjo Drzpstęnne dla Wszystkich 
Z ł .  2 E * -  Z t .  3 6 ‘ -  Z ł .  5 0 -
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Kłoda (4), Ogórek i Kestner po jedne). 
Jedyny punkt dla Czarnych zdobył Sma 
gowicz.

STRYJ 27. 10. W  ciągu soboty i nie-j 
dzieli, odbyły się w Stryju dwa meczć 
o mistrzostwo Ligi Okręgowej pomiędzy 
Drugim Sokołem a Pogonią. Dwukrot­
nie wygrała Pcgoń. W  sobotę mecz dał 
wynik 4 0 (0:0) dla Pogoni. B ra n w  
dla Pogoni zdobyli: Malina dwie (jed­
ną z karnego). Korgol i samobójczą 
Sędziował p.  Ha'pern. W  niedzielę — 
mecz rewanżowy przyniósł ponowne 
zwycięstwo Pogoni - 3:0 ( 2 -0). Bramki 
dla Pogoni zdobyli But” Malina i Le-' 
gaszewski. Sędziował p. Katz.

PRZEMYŚL 27. 10. W  towarzyskich 
zawodach piłkarskich Polonia pokonała! 
Sian 5:2 (2:1). Bramki dla Poibnji zoo 
byli Czajor trzy, Labuzda i Siuda, dla! 
Sianu, —  Turko z karnego i Suski,

HASMONEA —  3 . K. S. 0:<?
Zawody towarzyskie. Hasmonea gra-* 

ła w składzie osłabionym. Sędziował p. 
Medycki.

Przed meczem 
Polska-Rumunja

W  związku z przygotowaniami do 
meczu piłkarskiego Polska —  Kumunys 
odbył się w tych dn.iach na stadjonie 
Bukartszteńskiim mecz treningowy re­
prezentacji. Forma wykazana przez gra-* 
czy stołecznych okazała się n.ezadawa* 
łającą, wobec czego reprezentacja zesta­
wiona zostaia głównie z graczy drużyn 
siedmiogrodzkich: Ripens a, C. A. O. f 
Ciisana. Przedsprzedaż biietów na mecz 
2ostała już rozpoczęta..

Polskie s f e y  oficjalne oraz miejsco­
wa kolonia polska przejav >aja duże za­
interesowanie meczem. Kolonja polska 
zarezerwowała dla siebie specjalną try« 
Punę.

KONFERENCJA MORSKA 2-1)0 GRUDNIA
PARYŻ, 27. 10. (P A T ) .  W  tygod­

niu bieżącym udaje się do Londynu 
dwóch francuskich izeczoźnawców mor­
skich w celu przygotow ania  techniczne­
go zwołanej ‘na 2 grudnia  konferencji 
morskiej. Stanowisko francuskich kół 
morskich jest takie same, jakiemu dały 
one wyraz w ubiegłym roku w notach, 
wystosowanych do Londynu. S tanow i­
sko to można ująć w sposób następu­
jący: 1) P rzy jęc ie  ograniczeń jakoś- 
cjpw ych , 2 )  O drzucenie  ograniczeń  
ilościow ych, proporcji itd., 3) W yra  
zenie zg o d y  na uprzednie zaw iadam ia­
nie o budow ie now ych jednostek, lecz 
sprzeciw przeciwko komunikowaniu 
całego program u 5-letni&go, 4) U trzy ­
m anie ło dzi podw odnych.

LOND,YN, 27. 10. (P A T ) .  Rząd

brytyjski otrzym ał z P a ry ża  zapewnie­
nie, że rząd francuski gotów jest 
uczestniczyć w konferencji morskiej, 
jaka  W ielka Bry tan ja  proponuje roz­
począć w dniu 2 gmdtiia . Ze strony 
Francji zw racają  jednak uw agę na to, 
że  pom yślny  w yn ik  rasiej konfprcncji 
będzie  bardzo trudny, o ile ko n flik t 
a b isyńsk i nie zostan ie  do tego czasu  
zlikw idow any.

W  ciągu najbliższych kilku dni do 
Londynu, przybędą dwaj francuscy rze­
czoznawcy morscy, celem przedysku to ­
w ania  technicznych zagadnień związa­
nych z tą konferencją. Rozmowy doty­
czyć będą  tylko ograniczeń jakościo­
wych, jak wielkości dział i wyporności 
poszczególnych jednostek bojowych, 
nie będzie natomiast dyskusji na temat

. ogólnego tonażu, co uw ażane jes t  2 »  

.zagadnien ie  polityczne, .W ząkresie o -  
’ graniczeń jak o śc io w y ch 'n iem a  zresz tą  
między Londynem a Paryżem  rozbież­
ności, gdyż Franc ja  zgadza  się na p rze- 
diużenie sz tan d a r lćw  w aszyngtońskich 
oraz na zredukowanie wyporności p an ­
cerników z 35 tys. na 25 tys. ton jak 
to proponuje W ielka B rytanja , lecz 
niewątpliwie odrzuci sugestję  ska so w a ­
nia ło d zi podw odnych , a naw et ograni- 
czenia  ich ilości.

P o za  tern m iędzy  P aryżem  a R z y ■< 
m em  zd a je  się istnteć porozum ienie co 
do tego, aby kw estja  s to sunku  oba  
flo t, francuskie j i w łoskiej na M orza  
cródziem n em  nie była  w Londyn ie  w y ­
suw ana .

SANKCJE PRZECIWKO WŁOCHOM
W A S Z Y N G T O N , 27. 10. (P A T ) .  

O dpow iedź Stanów Zjednoczonych na 
pismo Ligi N arodów  w  sprawie stoso­
w an ia  sankcyj głosi m. in. co nas tę ­
puje: „R ząd  i N aród  amerykański są  
głęboko przywiązane do zasady  posza­
nowania traktatów. Żaden naród, pod ­
pisujący instrumenty pokoju, nie ma 
p raw a ich lekceważyć lub nie prze­
strzegać. W obec sytuacji obecnej, rząd 
S tanów  Zjednoczonych ućzynił wszel­
kie możliwe wysiłki, aby pomóc w  za­
chowaniu pokoju. S tany  Zjednoczone 
w ydały  już następujące zarządzenia : 
1) Ogłoszono odezw ę prezydenta  Roo- 
seyelta, w prow adzającą  em bargo na  
broń i am unicję , 2) Ogłoszono ustawę

o nielegalności transportu  m aterjału w o­
jennego sta tka m i am erykańskiem i, 3) 
Ogłoszono d rugą  odezwę prezydenta, 
przestrzega jącą  obyw a te li a m erykań­
skich p rzed  n iebezp ieczeństw em  po­
dróżow ania  na parow cach krajów , pro­
w adzących w ojnę  i 4 )  ogłoszono o- 
świadczenie prezydenta , uprzedzające  
obywateli amerykańskich, u trzym ują­
cych stosunki handlowe z narodami, 
prowadzącem i wojnę, że czynią  to  na  
własne ryzyko . Rząd S tanów  Z jedno­
czonych śledzi z sym patią  wysiłki in­
nych narodów  na rzecz zachow ania  po­
koju i uniknięcia wojny.“

BANGKOK, 27. 10. '(P A T ) .  Ogło­
szono ustaw ę o  w prow adzeniu  w  życie

S K Ł A D  F A B R Y C I  I N Y
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NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, płaszcze, kostju- 
my, oraz poleca koce, pledy, derki, kurtk i i bundy podróżne 

M aterjały czysto wełniane. 1431

sankcyj przeciwko W łochom. Podkre­
śla ją  jednak, że W łochy  w  dalszym cią­
gu wykonyw ać b ędą  umowę w  sprawie 
budowy dla S jamu 4 torpedowców.

M ADRYT, 27 10. (P A T ) .  G azeta  
urzędow a og łasza  dekret, o w prow adze­
niu w  życie sankcyj finansowych prze­
ciwko W łochom. Dekret ten obowiązuje  
od dnia dzisiejszego.

B U E N O S  - AIRES. 27. 10. (P A T ) .  
Do dekretu, w p ro w ad za jąceg o  em bar­
go na wywóz m aterja łu  w ojennego  dc 
W ioch, dołączone zostało ośw iadcze­
nie urzędowe, które głosi: „Argentyna 
ma praw o i obow iązek w spółpracow ać 
w  utrzym aniu pokoju, stanowiacem 
główny cel Ligi N arodów  i chociaż 
Argentyna  nie wywozi broni i nie pro­
w adzi handlu bronią, to  jednak  niektó­
re jej surowce m ogłyby służyć do fa­
brykacji m aterja łu  wojennego.**

JEROZOLIM A, 27. 10. (P A T ) .  Ze 
strony miarodajnej podają , że Palesty­
na jako  angielskie terytorium m andato ­
we p rzystąp i do sąnkcyj przeciwko 
W łochont.
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W kilku słowach
ZAGRANICĄ

—  W  prowincji Czahar powstanie 
niezależne państwo mongolskie pod o- 
pieką japońską. Szefem nowego państwa 
będzie książę mongolski De-W an.

_— Miasto Kościuszko w stanie Missi­
sipi nazwało jedną ze swych pryncypal- 
nych ulic „Piłsudski street“

—  Boliwja żaii się przed Ligą Naro­
dów, że Paragwaj zatrzymuje dotąd 15 
tysięcy jeńców boliwijskich, którzy uży­
wani są do robót przymusowych.

— W Niemczech podjęto akcję zmie­
rzającą do odżydzenia języka niemiec­
kiego, tj. w pierwszym rzędzie do usu­
nięcia ze słownictwa wszystkich wyra­
żeń hebrajskich.

—  Nad bramą Kremla zawieszono na 
miejscu carskiego orła z XVII-go wieku 
gwiazdę sowiecką z młotem i sierpem 
ogólnej wagi 2 tonn.

— W  mieście Lan Czan (poł. Chiny) 
zdarzył się katastrofalny wybuch amu­
nicji, w następstwie którego zginęło 100 
żołnierzy : osób cywilnych.

— Na Śląsku Opolskim w szeregu 
miejscowości zwolniono szereg roootni- 
ków polskich z pracy, warunkując ich 
ponowne przyjęcie wstąpieniem do „Ar- 
beistfrontu".

— ̂  Abisyńczycy pos’uguJą się w du­
żej mierze bronią i amunicją dostarcza­
ną im w r. 1930 przez Włocha G':;:eppa 
Talala, przedstawiciela pewnego kon­
cernu.

—  W pobliżu Los Angeles wybuchł 
Olbrzymi pożar lasów. Spłonęło 100 will, 
300 osób poniosło ciężkie poparzenia. 
Straty oceniane są na 2 miljony dolarów.

W Tarbes we Francji odbyło się od­
słonięcie pomnika marsz. Focha, na któ- 
rem byli obecni ambasador Chł; powski 
i gen. Veygert.

inz. Rogalski i p, Wędrychowski 
przybyli na samolocie RWD. 13 z Wie- 
treJa do Budapesztu.

W Angljj pośpiesznie rozbudowuje 
się lotnictwo wojskowe. Powstaje nowy 
typ samolotu bojowego, oraz udoskona­
lonego samolotu stratosferycznego,

W sferach politycznych twierd -ą, że 
mówiąc o mrżeństwach mieszanych, 
Mussolini zaatakował następcę tronu wio 
skiego Humberta za jego małżeństwo z 
księżniczką belgijską Belgja dostarcza 
bron Abisyńczykom.

W Niemczech zaznaczył słę nowy od­
pływ żydów, którzy wyjeżdżają Jo Fran­
cji j Szwajcarji.

W  La Seyne - Sur .  Mer spuszczono 
na wodę nowy krążownik francuski 
Montcal.

W północnych Chinach wybuchła re­
wolucja chłopska pod kierownictwem  
komunistów.

Niemcy domagają sh  zniesienia ta­
kich imion, jak Adam. Ewa, Jakób, Ben­
jamin, jako żydowskich nalotów.

Farmerzy australijscy zażądali od 
rządu ,aby wysłał karabiny maszynowe 
przeciwko strusiom, które etały się pla­
gą plantacyj.

W KRAJU
—  Marynarce wojennej oddano no- 

‘■y poławiacz min „Mewa“, uzbrojony 
w działa i ciężkie karabiny maszynowe, 
wykonany całkowicie z krajowych ma- 
terjałów w stoczni gdyńskiej,

— W czasie rbót budowlanych w 
Kielcach natrafiono na pokłady rudy mi­
neralnej. Analiza wykazała, że ruda ta 
zawiera wielki procent ołowiu.

—  Według obliczeń Państw. Urzędu 
Statystycznego przyrost naturalny żydów  
w Polsce w II kwartale r. b. spadł do 
10 procent.

— Huraganowa burza, jaka ostatnio 
przeszła nad Bałtykiem, wyrządziła wiel­
kie szkody w Rozewiu i Pucku, gdzie 
fale morskie uszkodziły mola.

— W W arszawie odbył słę pierwszy 
walny zjazd delegatów Pocztowego Przy­
sposobienia W ojskowego. Zjazd nadał 
godność honorowego członka P P. W. 
min. Kalińskiemu.

—  W edług nowego statutu Związku 
Harcerstwa Polskiego ma być ono, jak 
np. L. O. P. P. zaliczone do stowarzy­
szeń wyższej użyteczności publicznej.

— iMeszkanitc wsi Worona (pow. 
Tłumacz) znalazł w polu balonik z kart­
ką, podającą, iż wypuszczony został w 
Oelemount w Szwajcarji.

W  całym kraju odbyły się w  niedzielę 
uroczystości ku czci Chrystusa Króla. W e 
Lwowie na akademji był obecny woje­
woda lwowski.

W Czołhanach k. Doliny no zabawie 
Ikroświty wybuchła bójka, w czasie któ-

pobity został grecko - katolicki pa­
roch ZubryckL

Sfery gospodarcze W scL Małopolski
mówią o polityce rządu premiera Kościałkowskiego

Rząd p. Premjera Kościałkowskiego 
postawił jako hasło aktywizację życia 
gospodarczego i zbliżenie do rozwiązy­
wania problemów gospodarczych. Szcze­
góły enuncjacyj p. Premjera odibiły się 
już donośneni echem w sferach gospo­
darczych i finansowych. Na terenie Ziem

południowo - wschodnich, aktywność 
gospodarcza Rządu wywołała cały sze • 
reg  dyskusyj i rzeczowych rozważań.

Poszczególne odcinki życia gospodar­
czego województw południowo -wscho­
dnich biorą żywy udział w  ogólnych dy­
skusjach na temat oceny zamierzeń i

aKCji Rządu w kierunku poprawienia by 
tu ludności. Agencja Wschód przeprowa 
dziła wywiady z czołowemi osobistością, 
mi i kierownikami odcinków gospoćar- 
szych na temat ustosunkowania się do 
aKtualnych poczynań Rządu. W ywiady 
te poniżej drukujemy.

OPINJA SFER ROLNICZYCH
Co m ów i prezes Izb y  Roln iczej D r. P a p a ra ?

Prezes Izby Rolniczej we Lwowie dr. 
Kazimierz Papara oświadczył .przedsta­
wicielowi Agencji Wschód:

Sfery rolnicze witają enuncjacje 
P. Premjera Kościałkowskiego i P. Wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego, jakc zapo­
wiedz pożądanych zmian na dużym od­
cinku życia gospodarczego.

Rolnictwo polskie jest zadowolone 
z enuncjacji Rządu nie przez egoizm, 
lecz na skutek przeświadczenia, że 
wysunięcie przez Rząd na pierwszy 
plan spraw rolniczych jest bardzo 

słuszne,
gdyż Polska posiadając 23 miljony lud­
ności rolniczej, musi wiele spraw zasad­
niczych regulować przez sfery rolnicze.

Odcięcie P oIski od eksportu zagra­
nicznego. każe liczyć w dzisiejszych w a­
runkach samowystarczalności, głównie

na konsumcję rynku wewnętrznego, a 
więc na tych 72.3 proc. ludności. 

Poprawa sytuacji gospodarczej, mo­
że iść tylko drogą powiększenia 

chłonności rynku wewnętrznego, 
która została ograniczona i zmniejszona 
do minimum w okresie 5—6-letniego 

-t. zw. zaciskania pasa.
Sfery' rolnicze obliczają, że chłonność 

rynku wewnętrznego przez rolnictwo 
może być zwiększona przy zastosowaniu 
odpowiednich środków o około 2 miljar- 
dy złotych rocznie, jeżeli to t. zw zaci­
skanie pasa zostanie wstrzymane i kon- 
sumeja wsi będzie stopniowo wzrastać, 
odbije się ona na poszczególnych dzia­
łach przemysłu spożywczego, włókienni­
czego i na wzroście potrzeb i urządzeń 
w arsztatów rolniczych

Musimy więc powoli wracać do sta-

Oz-ęki zakupom w pierwszych źródłach jesteśmy najtańsi
Leningrad

Londyn
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Nasza firma, jedyna ze Lwowa zakupuje osobiście towary bezpośrednio na świa­
towych targach w L o n d y n i e ,  L e n i n g  r a d z  i e i w P a r y ż u .

nu z o k .e sn  gdy hasło zaciskania pasa 
nie weszło jeszcze w użycie.

Poprawa sytuacji nastąpi, jeżeli rol­
nicy przestaną nletylko niedojadać, 
ale zaczną kupować i rozwijać swe 

warsztaty.
Tędy prowadzi droga do popraw y nie* 
tylko rolnictwa, ale i do poprawy prze­
mysłu, handlu a przez to do poprawy 
ogólnej sytuacji gospodarczej Państwa. 

Teren Małopolski Wschodniej jest 
specjalnie interesowany ze względu 
na największe może w Pcisce zaJ 

gęszczanie ludności.
(110 osób przypada na 1 km. kwadra­
towy. Na hektar użytków rolniczych 
przypada 109 ludności roiniczej). Teren 
nasz jako odległy ad  możliwości ekspor­
towych na zachód do największych 
ośrodków konsumcyjnych, znajduje się 
ze względu n a  taryfy kolejowe w specjal­
nie trudnej sytuacji i dlatego zagadnie­
nie poprawy jest dla nas wyjątkowo pa­
lące. Musimy podciągnąć dochodowość 
rolnictwa wschodnio .  małopolskiego 
tembardziej, że tutejszy przemysł przed­
stawia się słabo.

Wschodnio -  małopolskie sfery rolni­
cze witają inicjatywę Rządu Premjera 
Kościałkowskiego, jako zapowiedź donio 
słych zmian.

Samorząd rolniczy jest przygotowa­
ny do daleko idącej współpracy 

i posiada sprecyzowane zagadnienia te* 
ręnowe, kióre przed półtora rokiem na 
specjalnem posiedzeniu Izby Rolniczej 
zostały omówione . .

Samorząd rolniczy zachęci wszystkie 
czynniki społeczne, aby wzięły udział w 
pracach gospodarczych i aktywizacji 
gospodarczej w interesie samego terenu, 
jak i ogólnych prac państwowych go­
spodarczych.

Stanowisko sfer przemysłowo • handlowych
Oświadczenie prezesa Izby Przemysłowo ■ Handlowej Dr. M. Szarskiego

Prezes Izby Przemysłowo - Handlo­
wej we Lwowie, b. senator dr. Marcin 
Szarski oświadczył przedstawicielowi 
Agencji Wschód:

W zrastający deficyt budżetowy wy­
wołał ostatnio duszną atmosferę. Usuwa 
ją program nowego Rządu,zmierzający 
trafnie w pierwszej linji przedewszyst- 
kiem do przywrócenia równowagi budże­
tu. Bez spełnienia tego zasadniczego po­
stulatu niema mowy o jakiejkolwiek po­
prawie gospodarczej, choćby już z tego 
powodu, ponieważ 

pokrywanie deficytu przez opera­
cje kredytowe, Jak się to działo do. 
tychczas, absorbowało i tak szczu­
płe środki naszego rynku kredyto­
wego, które zwolnione po zrówno­
ważeniu budżetu, stać będą znowu 
do wolnej dyspozycji gospodarcze­

mu życiu.

Projektowane przez Rząd środki usunię­
cia deficytu, chociaż połączone niestety 
z ciężkiemi ofiarami społeczeństwa są 
zupełnie realne.

Program Rządu wykluczając katego­
rycznie wszelkie eksperymenty gospo­
darcze lozaciaruje  wprawdzie wszyst­
kich ich propagatorów, ale natomiast 
uspokoi znakomitą większość społeczeń­
stwa, które pod wpływem wzrostu defi­
cytu zdradzało w ostatnich czasach pe­
wne zdeaerv owaicc 

Miejsce dotychczasowej niepewno­
ści zajmie teraz pewność, że bu­
dżet będzie przecież wreszcie zrów­

noważony,
:;a tern samem znikną wszystkie' obawy o 
los waluty i t. p.. — obawy, które stały 
się źródłem objawiającego się już wy­
raźnie tu i ówdzie defetyzmu. Słowem, 
program nowego Rządu zajnr jący się,

poza kardynalnym problemem budżeto. 
wym, także sprawą pewnej racjonalnej 
aktywizacji życia gospodarczego, stwo­
rzył atmosferę zaufania tego podstawowe 
go warunku funkcjonowania gospodar. 
czego aparatu.

Małopolsce wschodniej należy się du­
ży udział w życiu gospodarczem. 

Zapowiedź Rządu o zbliżeniu do 
jpołeczeństwa, należy powitać n? 
naszym terenie, jako umożliwienie 
ściślejszego kontaktu sfer gospodar­
czych z czynnikami miarodajnymi. 

Sfery gospodarcze w Małopolsce wscho­
dniej przywiązują dużą wagę do bliskie­
go przyjazdu specjalnej komisji rządo­
wej, badającej bezpośrednio stosunki re- 
gjonalne. Komisji tej podamy obszerny 
materjał, dotyczący ważnych spraw go­
spodarczych terenowych

Sfery rzemieślnicze oczekuje poprawy
Co p ó w i prezes Izb y  R ze m ie ś ln ic ze j p. P a m m sr?

Prezes Izby Rzemieślniczej we Lwo­
wie p. Gustaw Pammer oświadczył przed 
stawicielowi Agencji Wschód:

Enuncjacje przedstawicieli nowego 
Rządu dotyczące ożywienia życia gospo­
darczego, przyjęty sfery rzemieślnicze 
jako zapowiedź zmiany stosunków, któ­
ra i rzemiosłu pozwoli dźwignąć się z o- 
becnego krytycznego stanu.

W szczególności przewidywana ob­
niżka komornego, zniesienie oodatku lo­
kalowego od mniejszych pomieszczeń,

obniżenie cen prądu elektrycznego, gazu 
i innych taryf, stosowanych przez przed­
siębiorstwa użyteczności publicznej, jak 
również reforma ubezpieczeń społecz­
nych w kierunku zniżki składek, płaco­
nych na rzecz tych ubezpieczeń — 

przyczynić się mogą do przywróce­
nia rentowności warsztatów pracy. 

Wszystkie bowiem powyższe czynniki 
wpły-iąr muszą na spadek kosztów pro­
dukcji. oferiżei ie cen wyrobów rzemieśl­
niczych, a tern samem na zwiększenie

j obrotów, co — zdaniem moiem je*, 
najważniejszem dla podniesienia życia 
gospodarczego

Tcież ape! Rządu do społeczeństwa 
o współpracę która ma umożliwić uzdro 
wienit nadwątlonego kryzysem organi­
zmu gospodarczego, powinno przyjąć 
całe społeczeństwo z wiarą że przy 
wspólnym wysiłku łatwiej będzie można 
dojść do dodatnich wyników.

(DaJszy ciąg na str,
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W OCENIE PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Pogląd prezesa Syndykatu Interesentów Drzewnych dr. P. Csali

(D alszy  ciąg  ze str. 5-tej)
Wiceprezes Izby przem - handl. i 

prezes Syndykatu Interesentów Drzew, 
łiych-dr. Faweł Csala oświadczył przed- 
stawicielow' Agencji Wscnód:

Ekspose P. Premjera odbiło się w 
orzemyśle drzewnym żywszem echem, a- 
tiżeli może w innych przemysłach, a 
•wJaszcza ten ustęp P Premjera, w któ­

rym mówi o znaczerliu kryzysu psychicz­
nego w stosunku do zagadnień gospo­
darczych.

Trzeba stwierdzić, źe przemysł 
drzewny obronił się przed załama­

niem psychicznem,

mimo olbrzymich trudności, piętrzących 
się w kraju i na zewnątrz, je2eli chodzi 
o eksport.

Przemysł drzewny nigdy nie prowa­
dził polityki opuszczonych rąk nie cze­
kał na jakieś pomoce, ale własnemi me­
todami pokonywał trudności. Metody te 
polegały przeważnie na szukaniu nowycl. 
rynków zbytu, na dostosowaniu się do 
możliwości, na walce z trudnościami.

Etexiy tej walki skutecznej wykazuje 
bilans handlowy, któiego prawie 25 pro­
cent — to drzewo. O zapobiegliwości i 
aktywności przemysłu drzewnego świad­

czą wielkie kapitały, które eksportowane 
drzewo wwozi do kraju z zagranicy. 
B.ak upadłości firm drzewnych świadczy 
też dobrze c podstawach przemysłu 
drzewnego. Nie znaczy to. że nie było i 
nie jest bardzo ciężko, ale trzeba podkre­
ślić i przypomnieć słowa P. Premjera od­
nośnie naszego przemysłu, że , aw an­
gardę tworzyli ludzie, którzy potrafili 
stworzyć nastrój tęzyzny i rytm śmiałe­
go rozmachu pracy“. Przemysł drzewny 
w Malopolsce wschodniej będzie żywo 
współdziałać w rozwiązywaniu ogólnych 
zagadnień gospodarczycn Państwa.

Co m ów ią sfery finansowe?
OpiMtna prezesa

Prezes Związku Kas Oszczędności dr. | 
Stefan Uhm*. oświadczył przedstawicie­
lowi Agencji Wschód:

Enuncjacja P. Premjera Kościatkow- 
skiego i P. Wicepremjera Kwiatkowskie­
go stwierdziły bardzo stanowczo, że po­
lityka gospodarcza Rządu opierać się 
będzie na zasadzie utrzymania stałości 
waluty — a stanowczo odrzuć- wszelkie 
pomysły 'eksperymentowania w dziedzi­
nie pieniądza. Oświadczenie to przyięlo 
społeczeństwo z wieikitm uznaniem. Jest 
ono specjalnie dla nas, przedstawicieli 
Kas Oszczędności, gruoujących około 
siebie tysiące drobnych ciułaczy, specjal­
nej doniosłości aktem, który

gwarantuje dalszy normalny rozwój 
' procesu wytwarzania naszych naro­

dowych kapitałów, 
tak niezbędnych dla ożywienia rozwoju 
samodzielnego życia gospodarczego 
Polski.

Zwązku Kas Oszczędności dr. S. Ujmy
Międzynarodowe stosunki gospodar­

cze, przechodzące olbrzymie przem;any 
w porównaniu z czasami jeszcze ntedaw- 
nemi jak pierwsze lata powojenne, nie 
rokują wielkich możliwości dopływu ka­
pitałów zagramcznych. W tych warun­
kach tern ważniejszym jeszcze się staie 
proces narastania kapitałów własnych, 
jako jedynego niemal źródła kredytu dla

naszych poczynań gospodarczych.
Stanowisko, zajęte przez Rząd, po­

zwoli nam na tembardziej intensywne 
kontynuowanie naszej pracy i stworzyć 
może warunki dalszego rozwoju naszej 
działalności kredytowej, ieszcze szersze­
go niż dotychczas popierania k-żdej 
zdrowej inicjatywy —  zmierzającej do 
ożywienia życia gospodarczego.

W i l k o w i c e  a  Z . S . S . R .
Jak informuje „P rag e r  T a g e b ia t t ’*, j 

z okazji przybycia do Czechosłowacji I 
wycieczki dziennikarzy sowieckich dy­
rektor Zjednoczonych fabryk w y ro jó w  
żaiznych w Witkowicach O skar fccle- 
rer poinformował przedstawicieli piosy 
że w ostatnich ośmiu latach Witkowice

CijSiDl stul! ?airjn’cin»'li — zapewnie® 
Model947A Model 44A Moiie'5'5A
7 zakresy fol ze sVc- SUPER - Inductanse  
in ośw ietloną i naz-. t e  skala z nazwami 

wami atacU stacji
R a t a  2 5 * -  R a t a 36’-

^-ta,r.r>ewv Super- 
heterodyna 7 o b w o ­

dów atrejon
R a t .  5 Q . _

m i e a. zł. m m i a s zł. * 8®  m i e s. zł.
P rzy  gotów ce odp ow ied n  rabat —  
D em onstracje  bez obow iązku kupna 1283

w firm ieBARW IK & BORZEMSKI
Lwów, ul. Kuperirka 18 teł. 218-50.

eksponow ały  do Sowietów 400.000 t. 
wyrobćv żelaznych na sumę 1 i pół 
miljarda koron czeskich. Czechosłowa­
cja  natomiast importowała z Sowietów 
720.000 t. rudy żelaznej, chromowej i 
manganowej na sumę 17J) milj. koron 
czeskich.

Oszczędność narodów
W Danii przypada na jednego oby­

watela 1460 ziotycn oszczędności, w 
■Szwecji — !377, w Anglji 1237,, a w 
Polsce tylko 36. L;czba książeczek osz- 
czędnościowYcł na lOfM) mieszkańców 
wynosi: w Holandj; 32s>, w Anglji 230, 
w Szwecji 213, a w Polsce tylko 20.

NIEZAWODNA JEST W DZIAŁANIU
w niektórych medomaganiach żoładka, je­
lit i wątroby — SOL MORSZYNSKA lub 
WODA GORZKA MORSZYŃSKA. ż ą ­
dajcie w aptekach i składach apfggz- 
w;ńh 69i

i vum tob

, - l r i a
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Komisja regjonaina 
we Lwowie

Jak się dowiadujem y specjalna ko- 
misja do badania  regjonalnych proble­
mów gospodarczycn przybędzie do 
Lwowa dnia 1 listopada wieczorem i 
pozostanie we Lwowie przez dw a clni, 
a więc 2 i 3 listopada. O brady  człon­
ków komisji z przedstawicielami Izby 
P. H., Izby Rolniczej i Izby Rzemieśl­
niczej odbywać się będą  w saii lwow­
skiej Izby P. H.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie obroty praw ie we w szyst­

kich artykułach. Pszenic?, żyto, jęczmień 
owies, kukurudza, faoola, hreczka i ka 
sza, oraz mąki zniżkują w cenie, nato­
miast siemię, rzepak, rzepik i kmin po­
drożały. Tendencja niejednolita naogół. 
usposobienie ożywione.

Giełaa pieniężna.
Większe obroty w dewizie Paryż ł 

Londyn.
Dolar około zł. 5.32.

Giełda nabiałowa
M asło deserow e  w bloku za 1 kg. 

w hurcie 2-90 zł, w dtta). 3.20 zł.
M asło blok. 11. sorty w hurcie za 1 

kg. 2.70 zł. w detalu 3,00 zł.
M asło Kuchenne w  hurcie za 1 kg. 

2.70 zł, w detal. 3,00 zł.
M leko  loco na miary w  hurcie 16 

groszy, w detalu 18 g rosz ) ,  we flasz­
kach pasteryzowane 22 gr., w sklepie 
24 gr. z dostaw ą do domu.

ja ia  kopa w hurcę 4.80 zł, sztuka 
8 i pół grosza.

Giełda warszawska
Warsrawa 28. X. 1935

5 proc. poż. budowlana 40 50
4 proc. poż. inw estycyjna 109- /5
3 proc, p o i. inw est. seryj. 114'—
4 proc. poż. konwerayjna 66'—
5 proc. poż. kolejowa 56'—
Ł proc poż. dolarowa. 76 '—
4 proc. poż. dolarowa 52'50
7 proc. p o i. stabilizacyjna 60'2S

10 proc. poz. kole;owa — -
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W puszczy nad Sa laM em
POWIEŚĆ

Turul stękał boleśnie i błyskał kłami. Nieznający go 
•sądziłby, że lada chwiła zmiażdży pracujące z wysiłkiem 
ręce, ale owem błyskaniem i klapaniem zw erz wyrażał 
tylko potworny ból jaki mu zadawano, oswobadzając 
z uwięzi.

Gdy wreszcie opadły stalowe kleszcze, czarna kr^w 
buchnęła z łapy. Turul zlizywał ią chciwie. Dop:ero 
kiedy okaleczeń e dokładnie wylizał i krew uchodzić 
przestała, Gozdawa przewiązał chore miejsce ; huknął 
:ak na psa:

— Turul, do nogi!
Niedźwiedź podniósł się z największym wysiłkiem 

kołysząc graniastym łbem, ruszył ku człowiekowi Kulał 
srodze i widać ból mu dolegał, bo uszedłszy ledwo kilka 
'"■•oków, staną) na tylnych jeno łapach i tak groźnie wy­
p ro s tó w  ny, szedł posłusznie za swoim panem, podobny 
w tej chwili do bajecznego cztekozwierza.

— Toś s ę  dostał biedaku! — litował się Gozdawa, 
głaszcząc besfję.

— A mówiłem ci, byś się cięgiem nie włóczył, jak ’en 
dziad — perorował Pietrek, którego twarz wyrażała naj­
większe współczucie.

Turul jeno pomrukiwał. W tej chw lj myślał za­
pewne. że owe dwunog.e. sisbe napozór istoty to me- 
iada potęga, skoro zmogły żelazo, któremu nawet on, 
siłacz nad siłacze, nie poradził. I w jego oczach błysnęły 
podziw i wdzięczność...

XIII.
Był czerwiec. Turul ukończył właśnie cztery i pól 

roku życia i ważył blisko 3 centnary; znajdował s e

u szczytu sił i zasługiwał w zupełności na nazwę, jaką 
mu nadali ludzie. Rozrósł się, roztył. Pod skorą falowały 
mięśnie f muskuy, krzepkie twarde, niby z żelaza ukute. 
Zdobiło go wspaniałe, gęste futro, o włos e dłuższym 
koło pyska na karku i tylnych łapach, a krótszym na re­
szcie ciała. Jak w czasach szczenięcych biały kołnierz 
podkreśla) linję s z y , zwisając żabotem aż między prze- 
dn.e odnóża.

Po ostatniej przygodzie w kniei przyszedł zupełnie 
do siebie. Łapa zarosła, skóra się zabliźniła. N e pozostał 
ani ślad z ciężkiego okaleczenia z: danego szczękami s ta ­
lowych kleszczów, co go omal życia nie pozbaw ły. Na­
tomiast w mózgu niby na fotograficznej piycie utrwaliła 
się najdokładniej pamięć tego okropnego zdarzenia, 
zaś w nosie utkwił na zawsze ów nienawistny zaDach że­
laza; odtąd nietylko je zn enawidził. ale obawiał się wię­
cej. n ż czegokolwiek na świecie. Surowa woń przedmio­
tów, sporządzonych z tego zawsze zimnego materjału 
wyprowadź Pta go z równowagi. Wystarczyło podsunąć 
mu pod nos lada żelazny przedmiot, a już niedźwiedź 
charczał groźnie, chrapl wie i szczerząc zęby, uchodził 
precz. Nienawiść, obrzydzenie i strach przed żelazem 
zapadły tak głęboko w całe jestestwo źe nie tknął 
choćby największego przysmaku, jeśli zalatywał ową 
wonią. Turul był konsekwentny, jak każdy niedźwiedź. 
Tak srogo okupiona nauka n e  poszła w las, ale wzbo­
gaciła życiowe dośw adczenie. streszczające tię w nie­
zbitym pewniku, iż żelazo — to wróg, którego należy 
zdaleka omijać.

Tej wiosny i z początkiem lata zas/Jy w niedźwie­
dziu zastanaw ające zmiany. Rzecz nie do wiary — stra­
ci) ce'kowicie apetyt. Gdy dotychczas pysk mu się nie 
zamykał, dziś s ę do jad 'a  n:e kwapił. Zato popijał czę­
sto zimną wodę, lub chlustał s ę  w potoku. Niedawno 
wesół i choć poważnej postawy, skory do baraszkowania 
ze swym najlepszym przyjacielem Rozbojem — teraz 
spoważniał Drewie n o sm u m il ,  IJnikal też ludzi, woląc,

cichą samotność. Dusił się w gawrze, gdz:e mu było za 
ciasno. Sypiał niespokojnie i wciąż się budził. Nieraz śród 
nocy podnoś ł się z legowiska, wysuwał na aw ór i koły­
sząc 0 'brzymiem cielskiem, zagłębiał się w pobliski bór. 
Tu zadzierał do góry srogi, graniasty łeb i łowił w nos 
czyste pow etrze, przesycone żywicą dizew i surowem 
tchnieniem macierzystej puszczy. Knieja szumiała nad 
nim sennie, a on, wsłuchany w owe nocne, tajemnicze 
poszepty, nadstawiał pilnie uszu, jakby chcąc lepiej wy­
rozum eć, o czem bór prawi, lub jakie wieści niosą wokół 
szemrzące strugi.

W Ustroniu nikt dobrze nie wiedział,  co się stało tak 
niespodziewanie pogodnemu i do tychczas  spokojnemu 
rnis-owi. Myślano,  że chory;  noś miewa1 gorący,  chodził 
podrażniony,  zły, a j akkolwiek nikomu krzywdy  nie czy­
nił, wołano go  dla pewności  nie drażnić.  Jeden tylko p a ­
stuch pozwalał  sobie na różne psiKUsy, co mu bezkarn  e 
uchodź io, ale bo też pomylony chłopak uścieiił sobie 
w gawrze  posłanie i sypiał  wraz  z niedźwiedziem,  o czem 
na»vet nikt z dom owników nie wiedział.  Ci dw a j  rozu- 
m eli się wybornie  i dobrze  im było ze sobą.

Sam Turul nie zdawał sobie sprawy z dziwnegc 
stanu, w jaki popadł. To pewne, że stał się niespokojny 
i źle mu było w dotychczasowem otoczeniu. Znużyli gc 
przyjaciele, znudziła życzliwość. Coraz silniej pociągała 
knieja; z poważnym poszumem chojarów nachodziła nie­
zrozumiała tęsknota; piersi ńiedżwiedzia rozpierał żar, 
n? który wśród znajomych ludzi i zwierząt nie znajdował 
nijakiej rady. Ugasić go mogła jeno przepastna, daleka 
puszcza, nieprzeniKnione mateczniki, kędy jego łapa do­
tąd nie stanęła, lub może owe wyrwy północne, tnące 
wpoprzek górskie granie, może one dalekie szmaragdowy 
połoniny, napół zarosłe kosodrzew:em... Coś go pchało 
w nieznane z siłą nieodpartą, tak wielką, że zmóc je1' 
w sobie nie mógł.

(C. d. nJ

^
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G łos o d w a żn e j K ry ty k i
Organizacja kuStun w  Fośsce

Dla ewolucji pojęć, dokonującej się 
w  radykalnych niegdyś kołach naszej 
inteligencji, niezmiernie charakterystycz 
ny jest  artykuł prof. Uniwersytetu Ja- 
gieliońskiego, S tefana Kołaczkowskiego 
pt. O rganizacja  ku ltury w Polsce. Ar­
tykuł zawiera bardzo  ostrą  krytykę 
działalności Ministerstwa Oświaty, co 
jest  tem ciekawsze, iż autor wydruko­
wał go w  M archołcie  (R. II, Nr. 1), 
kwartalniku w ydaw anym  przez insty­
tucję państw ow ą, jaką  jest Instytut 
Literacki, subwencjonowany przez Fun 
dusz Kultury Narodowej

Autor pisze o niedostatkach nasze­
go życia kulturalnego, w skutek zlek­
ceważenia  problemów ideologji i in te ­
ligencji:

Każdy rząd, który nie stoi na sta­
nowisku: aprós nous le .deluge musi 
przygotow yw ać kadry, z których wyj­
dą jego  kontynuatorowie i musi rozu­
mieć, że w  ostatniej instancji motorem 
Jest ideologja, że do mechanicznego 
scalenia w ysta iczy  „spec“ i agita tor  
lub komedja w jb o ro w , ale do harm o­
nijnego zespolema niezbędny je s t  klej 
„ im ponderabiliów ". I istnieją tylko 
dwie alternatywy: albo ciągle odżyw a­
nie partyj fj. doktrynerstw a i egoizmu 
klas, albo wydobycie z narodu silniej­
szej nad  nie ponadklasowej klasy —  
inteligencji. W szystkie  inne to albo dy­
ktatura, albo prowizorjum... aibo oszu 
kiwanie się wzajemne, k tórego biuro­
kratyzm  jest „kw ia tem " a m arazm  o- 
wocem.

Zatrzym aliśm y się nad rzeczami zda 
tvałoby się oczywistemi, bo są podsta ­
wowe, a faktem jest, że inteligencja 
była całkowicie zlekceważona, częsLO 
poniewierana i gospudarow ano  nią „z 
dziś na ju tro" .  Stw ierdzam y więc raz 
jeszcze z naciskiem: Rząd ponadklaso- 
wy może rekrutować się tylko z inteli­
gencji tj. elity umysłowej i duchowej 
(ciągle używamy tego słowa inteligen­
cja, w  znaczeniu przez nas sformułowa 
nem) i nie może niszczyć sił, przez 
które się odnaw ia  i na których wspie­
ra. Inteligencja zaś z na tury  rzeczy, mo 
że popierać tylko taki rząd, który jest  
rządem inteligencji, gdyż tylko taki 
zrozumie interesy całego społeczeństwa 
i służyć może temu, czemu inteligencja 
służy: dobrom  kultury. Rząd jest  inte­
ligencją, a inteligencja rządem i żad ­
nych innych granic prócz nierarchij 
funkcyj i związanych z nią a trybutów 
być nie powinno. W szystko  inne pro­
wadziłoby do barbarzyństw a . Z tego 
mego punktu  widzenia spór czysto te­
oretyczny o  to, czy uniwersytety winny 
mieć autonomję, jest  jałowy. Zło, teo­
retycznie rzecz biorąc, może być za ­
równo w  jednym jak  i drugim w ypadku 
bo zarów no rząd  ja k  i profesorowie 
mogą być ludźmi krótkowzrocznymi 
lub mieć twórcze inicjatywy".

Równie surowo ocenia au tor rezul­
taty pedagogiczne, świadczące o  dok­
trynerstw o naszych w ładz oświatowych

„Cała  ta, karykaturaln ie  naiwna, 
Oprowadzająca się do werbalizmu ko­
menda, pod której m agiczną siłą ma 
Wyrastać ideologja państwowa, jest wy 
razem tego  m echanicznego przenosze­
nia metod z jednej sfery życia na dru­
gą, zupełnie tak jakby  najzawilsze pro­
cesy duchowe i socjalne można było 
Załatwić metodą zbliżoną do ćwiczenia 
rekruta, albo agitacji werbunkowej. 
Możnaby przypuszczać, że metody ze 
btrzelca stały u kolebki pomysłów „Łe 
gjonu M łodych" i „S traży  przedniej"
1 wszystkich tych kosztownych środ- 
jjów... o rganizow ania nagm innego w er- 

alizmu, obłudy i dezorjentacji.
Podobnie  jak  Artur Górski w  po­

przednim tomie M archołta, tak  obecnie 
Kołaczkowski podkreśla konieczność o- 
Parcia w ychow ania  państw ow ego  na 
ldei narodow ej:

„N a  czemże u licha ma oprzeć się 
m i ł o ś ć  i chęć służenia państwu, jeśli 
n’e na  pa tr jo tyzm ie’  A ta k  jak  głup- 
stwem bvłobv twierdzić, że  uznaie  sie-^

instynkt płciowy, ale miłość, małżeńs­
two, wychowanie dzieci to coś, czem 
się nie w arto  interesować, tak  samo 
grupstwem jest uznawać patrjotyzm, 
ale jednocześnie lekceważyć wszystkie 
złożone, —  bo złożone są wszystkie 
formy wyższego życia kulturalnego —  
konsekwencje i formy tego patrjoryz- 
mu. Ten analfabetyzm  prymitywno-ra- 
cjonalistyczny w stosunku do .kw estj i  
narodowości jak  wszelkich skompliko- 
w ańszycn form życia duchowego i im- 
ponderabiliów, poaniecany przekorno- 
ścią w stosunku do endecji, sięga (w 
naszem życiu politycznem) niemal do 
poziomu męćrkowań uczniaka, kfóry 
głupotę dewotek uważa za dowód u- 
tw ierdzający go w projekcie „skaso­
w an ia"  wszystkich religij. W  tem cią- 
głem biciu na „nacjonalizm " i przed­
stawianiu narodowości pod kątem nte- 
galomanji narodowej i imperjalizmu ty 
le je s t  słuszności, co w  twierdzeniu, że 
miłość jest egoistyczna, próżna i za­
borcza; tak tak bywa z miłością, a l t  
jednocześnie jedjmie miłość jest ofiarna 
twórcza, ona wiedzie do doskonalenia! 
Dlaczego nie mamy oddać  ziemi na­
szej Niemcom i Rosji, jeżeli nie zależy 
nam na kulturze narodow ej?  Z punktu 
widzenia „ in teresu" „na rozum b io ­
rąc"  —  byłoby lepiej i byłby spokój! 
N a jakiej zasadzie zaś m ają się poro­
zumiewać narody, jeśli nie na zasadzie 
uznania w zajem nego swych narodowo- 
ści. Jaką zasadę  do utrzymania swej 
niezależności może dać czysty humani- 
tryzm ? Dlaczego kult państwowości 
nie narodu ma zapobiegać wojnom i 
imperjalizmom, skoro tyle właśnie w o­
jen i imperjalizmów miało za podsta-

P ew ną szkó łkę  odw iedził niespo­
dziew anie sam  ksią żę  W alji, w yw ołując  
tem  ła tw ozrozum iałe wrażenie. M ałego  
M ońka po pow rocie ze  szko ły  w tym  
pam iętnym  dniu p y ta  mama-.

—  M oniek, by ł u wos w klasie k.iią 
żę  W alji?

—  Co nie m iał być?
—  A  ty  rozm aw iałeś z  n im ?
—  N ie.
—  U j M oniek, zo b a czysz , że  ciebie 

kiedyś ta  dum a zgub i!...
S ta ry  ten kaw ał przypom niał m i się  

kiedy  w osta tn im  zeszyc ie  „R e d u ty “ 
znalazłem  cym es nie w ierszyk , z a ty tu ­
łow any „G ioconda“ pióra pana N . 
H erzberga, a dedykow any ni m niej ni 
w ięcej ty lko  niejakiem u... A dam ow i 
M ickiew iczow i.

Pan H erzberg  bow iem  nie je s t taki 
dum ny ja k  ów M oniek z  anegdo ty  i 
raczył za szczyc ić  M ickiew icza sw oją  u- 
w agą, w gładkie przybraną rym y.

A utor zn a la złszy  g d zie ś  w idoków kę  
z  reprodukcją  „G iocnndy“ p a trzy  na 
nią i snuje sm ętne, jesienne m ożnaby  
rzec, re fleksje:
„To je s t ukłon osta tn i, zan im  z  w  kr.lesz

w w irze  
I  ostatnie w tw ą stronę rzucone

„niestety", 
Już tw ó j portret zaw isną ł w m ej

gałerji w kirze, 
Um arła dla m nie , jeszcze  ż y je s z  dla

poetj
Jeszcze czasem  o zm ierzchu  piękna

sch o d zisz  z  płótna, 
G dzie  utrw alił cie p endze l w s w y  m

harw nvm  orzepychu

wę interesy państw a?  A co po zabo­
rach, dokonanych na innych narodach, 
temu, komu, celem jest zachowanie 
k j l tu ry  narodowej, a nie rozwadnianie 
jej i krzyżowanie z obcą k j l tu rą ?  Na 
miły Bóg, czyż trzeba udowadniać, że 
istnieją narody i że to ma swoje kon­
sekwencje w całym kompleksie sp raw ? 
Nikt dotąd nie żądał uzasadnienia po­
trzeby zachowania i rozwoju swej oso 
bowości —  w ystarcza za dowód in­
stynkt. Każdy wie, że nie należy re.g. 
mieszać z indywidualizmem bądź for­
mami przerostu, czy też niepożądanej 
modyfikacji życia osobowego, jak  ego- 
tyzm. egoizm itp. Czemuż wciąż przed 
stawiać fałszywie dążenia do pielęgno 
wania  swej narodowości jako  szowi­
nizm, imperjalizm, utożsamiać to z 
krzykactwern, z m egalomanją, z eks- 
kluzywizmem czy endectwem? Czyż 
dzisiejsza psychologja nie mówi nam 
wciąż o personalizmie, o myśleniu w 
kategorjach osobowości i rzutowaniu 
jej na rzeczywistość? Czy nie jest do­
statecznie jasne dia każdego nieuprze- 
dzonego, że życie narodowe jest for­
mą takiego zbiorowego personalizmu? 
Czy nie jest jasne, przez Simla z res i tą  
głoszone „p raw o "  socjologiczne, pole­
gające na tem, że kazaemu scalaniu 
większych zespołów społecznych o d p o ­
w iada zaraz różniczkowanie? Czy nie 
jes t  oczywistą rzeczą, że zbliżenie kul­
tur lóżnych przez środki komunikacji 
nowożytnej musiało wywołać nietylko 
większy (w  pewnym sensie) kosmopo. 
lityzm, ale i reakcję: silne dążenie do 
pogłębienia zagrożonej odrębności? 
T o  są fakty  współzależne. Dzisiejszy 
kult narodowości, tak  silnie spotęgo-

/  na niebo w ska zu jesz  m ilcząca i
sm utna

I łza  sp ływ a  ci z  oka  i coś szep czesz
cicho".

Ł za  sp ływ a  z  oka  nietylko tej 
„ barw nym  przepychem  pen d zla "  wy- 
m alow anej dam ie, ale i poniektórem u  
czyteln ikow i, w spółczu jącem u Giocon- 
dzie, iż ją  pan H erzberg  tak  „za ha­
lo m "  rym em  w ysm arow ał....

N ie  koniec jed n a kże  na tem , poeta  
z  „ R ed u ty"  m a bujną fa n ta zję  i taką  
oto sobie w da lszym  ciągu snuje p ięk­
ną w izję:
„Jeszcze ja k  narzeczona  m arząca o

ślubie
P rzep ływ a sz za  firanką  w w eselnym

weto nie,
Z  b ladych ust się w yryw a za łzaw ione

„lubię"
I p r z e d e m n ą  się schylasz w

ża łosnym  ukłonie1'. 
P rzypuśćm y, że  napraw dę Dogu  

ducha w inna G ioconda schyla  się w 
ukłonie ausgerechnet p rzed  panem  
H erzbergiem , A le  co to kogo obchodzi?  
W sza k że  to czysto  pryw atna  sp-aw a  
tych dw ojga; szary  ogół m a inne zm art 
wienia. A le ostatecznie, od b iedy m ożna  
panu H . w ybaczyć, iż się z  tak  intyiri- 
nem i historjam i ogółow i c zy ,d m k ó w  
zw ierza . Poco jednakże  cały ten gali­
m atias dedyku je  aż sam em u M ickiew i­
czow i?  W ątpić należy, czy  autor „ D z u  
dó w "  p oczy ta łby  sobie taką  d e d y k a c ; 
za za słu żo n y  dla siebie za szc zy t. W ia ­
dom o  —  skrom ny człow iek był. Zdaje  
się jednak ;  że  nie tak  bardzo ja k  par. 
H erzoerg .*  K I K I,

O R I G I N A L W ki
r CHININA w PROSZKU 

PRZECIW G R Y P I E

wany, je s t  właśnie formą tej naturalnej 
reakcji w duchu rez Simmla. „ P raw d y  
przemilczane się m szczą" —  mówił 
Nietzsche. Jeśli się nie chce pobudzać 
i wywoływać histerji nacjonalistycznej 
w styiu h i i le ra ,  nie trzeba cl-aw.ć 
instynktów!

W  dalszym ciągu swych wywodów 
autor krytykuje takie pociągnięcia 
rządu, jak  subwencjonowanie W iado­
mości L iterackich, które następnie 
zwalcza się w oficjalnie nudnym Pionie  
pozowionym myśli wytycznej. W  G a­
zecie P olskie j toleruje się „p rzek ra ­
czające wszelką miarę gadulstw o Ka- 
dena Bandrowskiego i osławione jego  
redaktortw o dodatku literackiego, któ­
re ośmiesza rządow y organ" .

Kołaczkowski a takuje  b. premjera 
Janusza  Jędrzejewicza za jego  fałszy­
wą, pozbawioną idei interpretację w y­

r w a n i a  państwowego. Równie- 
ideowe są teorje pedagogiczne, rozwi­
jane  przez wysoką urzędniczkę z Mi­
nisterstwa Oświaty, p. H. Pohoską. 
W ogóle  grupa  Zrębu  p rzedstaw ia się 
nie lepiej, jak  grupa  Pionu, którego re- 
daktorstwo powierzono p. Pomirow- 
sk.emu, grzeszącemu „zakłam anym  we; 
balLzmem i mętnością w  myśleniu".

W ystąpienie Kołaczkowsiriego jest 
objawem moralnie dodatnim, i  będzie 
też ono z pewnością pożyteczne. Mię­
dzy ludźmi szczerze doałymi o rozwój 
i przyszłość kultury naroaow ej, cnoćby 
oni należeli do różnych grup, musi za- 
panować zgodność, zapew niająca 
wpływ elity intelektualnej na admini­
strację państwową.

—c ^

CZASEM I EPiEJ PÓŹNO...
Polska posiada niewiele ponad 400 

tysięcy’ radjoabonentów. Jest ,o w sto­
sunku do ogółu ludności —  mało. Bar­
dzo wielu ludzi —  to opieszali, lub o- 
czekujący jakiegoś wyimaginowanego 
ideału radjowego, czy też połączenia ra- 
dja z telewizją lub wreszcie epoki, kiedy 
nowe wynalazki umożliwią słuchanie i 
widzenie na odległość wogóle bez apa­
ratu... Ci, którzy nie sięgali tak daleko, 
ale oczekiwali tylko doskonałego apa­
ratu za niską, przystępną cenę — wy­
grali. Doczekali się ideału. Mogą już nie 
czekać dalej, bo najbliższa przyszłość 
nic im nowego już nie przyniesie Oto 
ukazał się na rynku aparat dawne o- 
czekiwany przez malkontentów. Dosko­
nały, luksusowy technicznie, wyposażo­
ny we wszystkie udogodnienia i dosko­
nałości nowoczesne, a przecież skalku­
lowany tanio, bardzo tanio. Radiood­
biornik ten. to Telefunken Special, kra­
jowej fabryki, zbudowany z krajowych 
surowców, o 3-ch lampach z 4-ą pro­
stowniczą, dających zasięg europejski i 
zamorski 'zużywających mało prądu). 
W aparacie tym zastosor/rno  głośnik 
dynamiczny o czystym, naturalnym to­
nie. W szystko inne —  doskonale, ułat­
wione, uproszczone, o działaniu wszech­
stronnie doświadczonem w laboratorja h 
naukowych, Jednem słowem wstępujemy 
w jesień pod znakiem dobrego i taniego 
radja. Na to czekaliśmy. Lepiej czasami 
późno, niż wcale. (x)

C i r l f  N S I  p ierw szo . R b
9  W  TO ■ ■ 8 B  rzędne w yroby

icn na  S2:on je s ienno  zimowy

Z. Grocholski
LWÓW, WAŁOWA 9

W y c i e c z k a  do R u m u n ;;
C Z E U R N F S W  B U K A R E S Z T

od 1 - 4  X I. 1935 r. Cena od z ł .  40 -
Zgłoszenia P. B P. »  F R A N C 0 P 0 L  Lwów, Chorążczyzny 1E Teł 245-66.

Ilo ść  m iejsc  ogra iiiczo n a . 27293

Prostym sztychtm '  ......
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PAŹDZIERNIK

Wach. sł. g. 6.25 m 
Zach. sł / .  4.16 m

Wtorek
Narcyza 

Stoda Geimaaa

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

W torek 20. 10. g. 8. w. „Fryderyk 
W Wki“ AD. 4.

TEATR ROZMAITOŚCI

W torek 29. 10. g. 8. w. „Szesnasto­
latka" Ce.iy najniższe. Ab. 3.

CYGANERIA Lwów, Holsl Krakowski
t i  najtańszy i o ije li|i„tizj
lokal rozrywkowy

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: Miłostki (Liebelei) Artura 
Schnitziera.

APOLLO: „Księżniczka Czardasza" z 
Martą Eggerth.

CASINO: „W yprawy Krzyżowe". 
CHIMERA: „Piekło" Dantego i tygod­

nik Toxa 2. Abisynji.
COLOSSEUM: „Dwa Oceany", rewja

„Teł-Awiw".
GRAŻYNA: .Legjon nieustraszonych"

W ahace Beery.
KOPERNIK: Hr. Monte Ghristb.
PAX: „Wiosenna parada" i barwny do- 
MARYSIENKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się.
MUZA: „Wesoła wdówka"
PAŁACE: To lubią mężczyźni — SzOke 

Szakal — Rozsi Barszony: — Tibor v. 
Halmay,

PAN „Osądźcie sami".
PAX: JW o se n n a  parada"  i barwny do­

datek muzyczny.
RAI: ..Dwie Joasie" z Jadwigą Smosar- 

ską"
STYLOWY;- .Ba! w S ^ . w u "  oraz rewia 
ŚWIT: „Zbrodnia w  TrŁftidat* I „Miasto 

ducnów" z Buster Keatonem, oraz wy­
stęp słynnego iluzjonisty. Prof. Fufuzi- 
niego.

TON: „Kleopatra" z Cłaudettą Colbert. 
WANDA: „Wvrok żvcia“ oraz „Jej vy-

J— im i ■■ ■ ■ n tw w ii— i i — n— i

Maaazvn oościeH R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do pra­
nia teł. 294-81. ' ' W

Konkurs na wzory mebli
Cech Mistrzów Stolarskich, Tokar­

skich i Rzeźbiarskich w Poznaniu ogło­
sił konkurs na projekty mebli.

Konkurs obejmuje oroiekty w op ra ­
cowaniu rysunkówem w skal: 1— 10 je­
dnego z wymienionych kompletów: s y ­
pialni, gabinetu, pokoju stołowego, mie­
szkalnego i kuchni.

Zaprojektowane meble wiruny mieć 
charakter współczesny, możliw e o zaję­

ciu swoistem (folklor) proste i łatwe 
w konstrukcji, wykonane możliwie z 
drzew krajowych i w cenie dostępnej 
szerszym sferom. W ykonanie zaprojek­
towanych mebli me powinno sprawiać 
zbyt wielkich trudności małym wytwór­
niom stolarskim. Ocena nadesłanych 
prac konkursowych dokonywać się bę­
dzie pod. kątem wyżei podanych wy­
tycznych. W ymagany jest również do­
kładny opis wykonania technicznego, tj. 
podanie rodzaju drzewa, wykończenia, 
obicia meblowego ftp

Prace nadsvłać należy pod przybra­
niem godłem lub hasłem oddzielnym dla 
każdego kompletu, bez jakichkolwiek 
sygnatur i znaków autora, z dołącze­
niem w osobne! kopercie imienia, naz­
wiska i dokładnego adresu projektoda­
wcy. Uczestnicy konkursu moga nade­
słać projekty na jeden ‘uib kilka kom­
pletów.

Za najlepsze prace przyznane będą 
następujące nagrody: I — 500. zł. — 
II — 300 zł. i III — 200 zL Pozatem za­
strzega sobie jury zakup dalszych^ prac. 
Nagrodzone lub nabyte prace stają się 
własnością Cechu Mistrzów Stolarskich 
w Poznaniu. Orzeczenie tory jest arbi­
tralne. Prace konkursowe nadsyła: na­
leży do dnia 14 styczni? goćz. 16-%§ 
1936 r. pod adresem — zba Rzemieślni- 
ez w Poznaiu ul. W ały Zygmunta Au­
gusta. 15.

Wielkie włamanie w Magazynie Monopolu Tytoniowego
■ A l  > 1  » II

(a). Wczorajszej nocy nieznani spra­
wcy dokonali śmiałego włamania ao 
magazynu Monopolu Tytoniowego przy 
ul. Cłowcj, 1. 1. Dostali się naiptorw do 
sąsiedniej kamienicy nr. 4. przy ul. Ły­
czakowskiej, poczem z podwórza tej re­
alności

po wyrobieniu dużego otworu w 
murze, przedostali się do wnętrza 
magazynu, skąd zabrali trzy duże 
skrzynie, zawierające 90.000 sztuk 
„demesów", przedstawiających war 

tość 8.100 zl.
Te trzy skrzynie wynieśli włamywa­

cze na podwórze kamienice nr. 4. przy 
ul. Łyczakowskiej, poczem wywieźli je 
prawdopodobnie samochodem w niezna­

nym kierunku.
Włamanie powyższe rzuca wcale nie 

chwalebne światło na strażników, peł­
niących każdej nocy służbę około wy­
mienionego magazynu. W prost dziwić 
się należy, iż nie zauważył sprawców 
dozorca kamienicy przy ul. Łyczakow­
skiej, gdy złodzieje wynosili te skrzynie 
przez podwórze i korytarz do bramy. 
Przecie niemaro zachodu wymagało pr-.e 
niesienie tak ciężkich skrzyń a potem 
ładowanie ich na wóz. którego niewąt­
pliwie użyli do szybkiego wywiezienia 
łupu w bezpieczne miejsce. Przed orga­
nami policyjnemii znów zjawił się tw ar­
dy orzech do zgryzieni*.

Kapelusze angielskie marki:
Wyłączny skład: g{All(lrG MarjaCKi 3.

Ruch tramwajów i autobusów M .K.E.
dnia 31 października oraz 1 i 2 listopada b. r. (w Dni Zaduszne)

Dnia 31 października br. od godz. 
12 do 20-ej. dnia 1 'istopada br. od 
godz. 8 — 20-ej, dnia 2 listopada od 
godr. 12 du 20-ej. zmieniają kierunki 
jazdy wozy linji „1“, „3“ ,8“ jak nastę­
puje:

W ozy llnjl „1“ będą kursowały z 
Dworca gł., L. Sapiehy, Kopernika, Syk- 
stuską, Rynek, Łyczakowska ao Cmen­
tarza Łyczakowskiego, z Cmentarza Ły­
czakowskiego ul. Zieloną, Pl. Bernardyn 
skim, Hetmańska, Sykstuską, Kopernika 
L. Sapiehy do Dworca gł.

W ozy llnjl „3“ będ? kursowały z 
Rogatki Janowskiej, ul. Janowska, K a­
zimierza Wielkiego, Legjonó’*', pl. Ber­
nardyńskim, Zieloną, do Cmentarza Ły­
czakowskiego, poczem ul. św. Piotra, 
Łyczakowską, pl. Bernardyńskim, Het­
mańską, Kazimierza Wielkiego, Janow­
ską do Rogatki janowskiej,

W ozy Hnji „8“ będą kursowały z 
Bogdanowki, Gródecka, Kazimierza 
Wielkiego, Legionów, Batorego, Zielo­
ną ao Cmentarza Łyczakowskiego, po­
czem u!. Łyczakowską, pl. Bernardyń­
skim, Hetmańską, Kazimierza Wielkie­

go, Gródecką do Bogdanówkl.
Połączenie od wylotu ul. św. Piotra 

do końcowej stacji Łyczaków, ymy- 
wać będzie wyznaczony co tego celu 
wóz tramwajowy, do którego będzie 
można przesiadać z? biletami normal- 
nemi z wozów „1", „3". ,;8“ i ;;H’’ o 
ile jazda wozami tych linji odbywa s*ę 
do ul. św. Piotra. Z wozu tego wołno 
przesiadać na wozy linji 1 3. 8. jadą­
ce w kierunku śródmieścia tylko -ia 
przystanku u wylotu ul. św, Piotra i Ły­
czakowskiej.

W ozy posiłkowe o znaku „H ‘ ozna­
czone odpowiedniemi tablicam5 kierun­
kowymi t-ęd? utrzymywały komunikację 
między ul. 29 Listopada a Cmentarzem 
Łyczakowskim, między Gabrielówką a 
Cmentarzem Janowskim, oraz między 
Cmentarzem Janowskim a Cmentarzem 
Łyczakowskim. Wozy te będą przezna­
czone dla pasażerów jadących na dłuż­
szych przestrzeniach do Cm °rtarzy  i 
dla odciążenia wozów linji 1, 3. 8.

W związku z tern na wozach ozna­
czonych litera „H“ nie będa sprzedawa­
ne bilety odcinkowe.

B ie lizn a  rto m iary dla W y tw o rn e g o  Pan a

„ A n d r  e ”  Marjochl 3.
Skon działacza w Ufielkopolsce

POZNAŃ, 27. 10. (PA T ). W  nie- 
dzielę przed południem zmarł w P o ­
znaniu w  68 roku życia śp. Seweryn 
Samulski, jeden z najwybitniejszych 
działaczy gospodarczych Wielkopolski. 
Śp. Samulski był prezesem Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w  Poznaniu, 
prezesem Związku Fabrykantów , któ­
ry w  dniu wczorajszym święcił 25-Iecie 
swojej działalności, prezesem rady nad­
zorczej Sp. Akc. H. Cegielski w P o zn a ­

niu, do ' - 'd a w n a  zaś prezesem rady 
n a d z ó r - - - '  jednej z największych pol­
skich instyfucyi finansowych, Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w P o­
znaniu,

Zmarły był również honorowym 
konsulem duńskim. Pozatem  śd . Sa­
mulski brał czynny udział w pracach 
szereg" - '-"-n izacyj społecznych i go­
spodarczych.

Odudczen a urzędników
P. Minister Przemysłu i Handlu przy­

znał w uznaniu wybitnych zasług w  cią­
gu długo'etnie! pracy w  rzemiośle na 
terenie województwa lwowsikego odzna­
kę honorową czterdziestu mistrzom rze­
mieślniczym.

W  szczególności honorowe odzna­
czenia otrzymali: Leon Bieniasz, Stani­
sław Hess, Salomon Kreuter, Tadeusz 
Prugar, Władysław Rodakiewicz, Jakób 
SchlSchter, Kazimierz Susdałewyiz, Jar. 
Szafrański, Eugenjusz Unger, Aleksander 
Weich ; Adam Zieliński ze Lwowa; Mi­
chał Bystrzycki, Karol Janicki, Józef Nie- 
packi, Eisig Schlusselberg, Antoni W aj­
da i Władysław W ojnar z Przemyśla; 
Józef Babma, Jan  Marek, Franciszek 1

Rylski, inż. Józef Szaynok i Jan W alas 
z Rzeszowa; Antoni Frączek. Jan Stron- 
czek i Jan Zygmuntowicz z Krosna; An­
toni Borczyk, Albin Kierczvński i W ła­
dysław Lisowski z Sanoka; Grzegorz 
Nazarkiewicz i Edward Derczyński z Ja­
rosławia; Antoni Kecht z Borysławia; 
Jan Lazarewicz i Stanisław Bauer z Łań­
cuta; Władysław Cepnik z Sokala; An­
toni W raga z Rudnika >/S.; Jan Pitrus 
z Sambora; Karol W ażny ze Starego 
Sambora; Józef Jaremkiewicz ze So­
ło nki.

Zdarzenia i wypadki
(a) — Niepowodzenie włamywacza.

Na gorącym uczynku włamania w mie­
szkaniu Sabiny Feuerberg przy ul. So­

bieskiego, 1. 22, przytrzymany został 
Edward Grlinberg (ul. źródlana, _1. 7).

(a) — Dwa podrzutki przy niedzieli.
Nieznana kobieta porzuciła wczoraj 

na ul. Małachowskiego słabo rozwinięta 
7-letnią dziewczynkę, która zdotoła fylJ 
v-o tyle powiedzieć, iż nrzyw.t się Olga 
— Na ul. Bogusławskiego zostało porzu­
cone dziecko płci męskiej, liczące okołr 
dwu tygodni. W  obu wypadkach dzieć 
mi zaopiekowały się komisarjaty dziei 
nicowe.

Komunikaty
ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER­

WY. Z cyklu odczytów „Wiedza i ży­
cie". urządzanych staraniem Instruktora 
Oświaty Pozaszkolnej, odbędzie się we 
wtorek 29 października o godz. 19.50, 
w sali Z. P. R. (ul. Kurkowa 12), wykład 
prof. Marjana Wojtowicza, p. t,: „Mia­
sta przyszłości" (z przeźroczami).

POL. TOW. PRZYRODNIKÓW IM. 
KOPERNIKA. Posiedzenie naukowe od­
będzie się 29 bm. o godz. 18-ej w  Insty­
tucie Geologicznym Uniw. J. K. ul. Dłu­
gosza 8, z porządkiem dziennym, prof. 
dr. Stanisław Legeżyński „50 -tecie szcze­
pień Pasteura przeciw wściekliźnie" 
Goście mile widziani.

Z TOW. NAUKOWEGO WE LWO­
WIE. i. Posiedzenie Sekcji historji spo­
łecznej i gospodarczej odbędzie sit  29 
bm. o godz 18-ej w lokalu Zakładu 
hist. społ. I gosp. U. J. K. przy ul. Mic­
kiewicza 5a II p. Porządek dzienny: Dr. 
J. Bergerówna, przedstawi referat pŁ: 
„Z dziejów własności w XVlII w. Stu- 
djum o księżnej Annie Tabłonowskiej."

LIGA DROGOWA. OKRĘG LWOW­
SKI zawiadamia, że we wtorek 29 om. 
zorganizowane zostanie w Rudawce i 
Tarnawce koło Rymanowa święto P ra ­
cy. Celem święta jest częściowa budo­
wa i naprawa drogi gromadzkie] Ru­
dawka — T am aw ka. Punkt zbornv w  
Rudawce o godz. 7-ei rano. Impreza ta 
odbędzie się z udziałem całego społe­
czeństwa miejscowego i okolicznego, 
delegatów władz Ligi Drogowej oraz 
Tana hr. Potockiego. łwórcy święta 
Pracy.
m m m m a m m a m m m a m m m m a a m m m

KRONIKA KRAKOWSKA

KOMISJA DORADCZA DLA SPRAW 
POŚREDNICTWA PRACY zosiała ukon­
stytuowana przy wojewódzkim urzędzie 
Funduszu Pracy. Wyłoniono 4 podkomi­
sje: 1) dla spraw zatrudnienia funkcjo­
nariuszy umysłowych, 2) pracowników 
fizycznych, 3) spraw przeszkoleniowych, 
4) opinjowania metod pracy i zażaleń.

21 WYPADKÓW SZKARLATYNY za* 
szło w Krakowie w ub. tygodniu. W po­
równaniu z poprzednim tygodniem jet 
to silny wzrost tej choroby.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI TAKSÓWKI 
poniósł 69-letni Walenty Żelazko, stróż 
składów, w momencie, gdy koło 6 rano 
zamiatał jezdnię przed składem. Zginął 
straszną śmiercią. Ciało jego rozszarpa­
ne wlokły koła samochodu na p rzesrrze- 
ni kilkudziesięciu metrów, a kości czasz­
ki i strzępy mózgu leżały w szerokim 
promieniu katastrofy. Kierowcę wozu 
Józefa Pastuszka z Bronowie, który je­
chał z olbrzym,ią szybkością, aresztowa­
no.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY OR 
GANIZUJE WYSTĘP CYGANIEWICZA,
który od 3 tygodni bawi w Krakowie, 
Będzie to prawdopodobnie jedyny popis 
światowego asa sportu ciężko-atietycz- 
nego przed jego powrotem za granicę. 
Udaje się on naprzód do Brukseli, gdzie 
weźmie udział w inauguracji Pałacu 
Sportu a stamtąd wyjedzie do Argenty­
ny rozgrywając po drodze mecz w An­
twerpii. Paryżu i Barcelonie.

NADUŻYCIA SPÓŁKI HANDLU MIĘ­
SEM „CARO" będą rozpatrywane pono­
wnie w sądzie apelacyjnym w dn. 29 b. 
m. Przesłuchanych będzie szereg w y­
bitnych osobistości głównie z pośród 
członków Prezydjum i Zarządu miasta

v» PADŁ POD POCIĄG na linji Pła 
szów Kraków niejaki Piotr Kugera i zgi­
nął na miejscu. Zachodzi tu wypadek sa 
mobójstwa.

REPERTUAR KINOTEATROM J 
APOLLO: „Folits Bergere".
BAGATELA: „Chłopcy z placu bron “ 
MUZEUM: „Antę. dicmaj-W " 'h .

Dymsza).
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA-- „Halka"
ŚWIT: „W acuś"
SZTUKA: „Ostatnia miłość".
UCIECHA: ..Dziewczęta w mundurkach*' 
WANDA: „Królewska faworyta"* 
ZORZA,: „śluby ułańskie-*
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Idąc w cieniu modnej ostatnio linji 
etatystycznej samorządy powiatowe i 
miejskie coraz łapczywiej zagarniają 
w swe ręce takie imprezy gospodarcze, 
które w ręku prywatnym dojśćby mogły 
do podniesien i naszego majątku naro­
dowego, w ręku samorządów schodzą 
do szablonowej roli „przedsiębiorstwa" 
miejskiego, czy powiatowego. O za­
chłanności etatystycznej naszych samo­
rządów niech świadczą dane, które o- 
głoszone zostały w ostatnim zeszycie 

^W iadom ośc i  Statystycznych" (nr. 10 
z d. -5 października b. r.).

Na ogólną liczbę 241 powiatów w 
Polsce 110 posiadaio własne przedsię­
biorstwa w liczbie 170, z czego , na wo- 
iw ó d z tw a  centralne przypadało 70, na 
wschodnie 41, na zachodni-e 38, na po­
łudniowe 21.

Z sumy 170 przedsiębiorstw przypa­
dało na komunikację 15 (koleje dojaz-

Nadszedł ntwy transport 
bielizny wysortowanei 

130 ,BECHER“

U S M  S T 1 1 R K
KOMUNIKATY.

NOWELA A. M. p. t.: „Z niedoli Imci 
Pana Chirurga Tomasza Galatowicza" 
ukaże się w  numerze jutrzejszym.

OSIKĘ STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W  dniach: 4, 6, 7, 9, 13, 
14, 16, 18, 20, 21, 23, 25, 27. 28 i 30 
listopada br, odbywać się będą na strzel­
nicy wojskowej v  Zamarstynowie ćwi­
czenia oddziałów wojskowych połączo­
ne z ostrem strzelaniem Strefa zagro­
żona pociskami, której przekroczenie po­
łączone jest 7 niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkami 
ochronnymi, do zarządzeń których winni 
stosować się Dezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

MŁODY LEKARZ bez ludziny po u- 
cieczce przed więzieniem z Czecnosiowa- 
cjl jest bez aachu nad głową i apeluje ao 
polskiej rodziny o tyiiiczasową pomoc. 
Zgłoszenia do „Kurjera pod „Bez wła­
snego domu". 27223

ZARZĄD KOŁA ZWIĄZKU P. O. W.
żawiadamia członków Koła miejscowe­
go P. O. W. o otwarciu świetlicy przy 
ul. Wiśniowieckich 4, którą zaopatrzo­
no w czasopisma krajowe oraz gry to­
warzyskie. świetlica otwartą jest co­
dziennie od godz. 17 do 20-ej. W pierw­
szą soootę każdego mies!ąca urządza- 
się „Herbatkę Towarzyską" wraz z od­
czytami o godz. 19-ej.

ZJAZD TOW. PEDJATRYCZNEGO 
W dniach 1, 2. i 3 listopada br. odbę­
dzie się w Łodzi. V Zjazd Polskiego 
Tow. Pedjatrycznego i VI Zjazd .Mikro­
biologów i Epidemjologów Polskich. 
Na zjazdy te przybędą przedstawiciele 
nauki i lekarze z całego kraju. Pierw­
sze 2 dni zjazdów będą miały charakter 
ściśle naukowy, niatomiast 3-ci dzień 
Zjazdu Pediatrycznego poświęcony bę­
dzie zagadnieniom społecznym w  związ 
ku z opieką nad dzieckiem. Zgłoszenia 
przyjmują i informacji udzielają biura 
zjażdow w Łodzi ul. Moniuszki

ODZNACZENIA L. O. P. P. W salach 
Zarządu Okręgu Wojew. L. O. P. P. we 
Lwowie, odbyła się uroczystość wręcze­
nia odznaczeń zasłużonym działaczom 
członkom L. O. P. P. z trenu wojewódz­
tw a lwowskiego. Do zebranych przemó­
wi! prezes inz. Laguna, poczem odzna­
czonym wręczył odznaczenia wraz z dy­
plomami. Odznaczenia otrzymali: Złotą 
Odznakę I-go stopnia star. Chmielewski 
z Diohobycza, star. Stępień z Krosna, dr. 
Skwarczyński z Sanoka, dyr. Łahociń. 
ski z Drohobycza i nacz. Tęczyński ze 
Lwowa. — Srebrną Odznakę 11-go sto­
pnia: M. Krajewski ze Lwowa, prof. Mai­
ły z Łańcuta, prof. Wołoszański z Niska,
K. Miączyński z Gródka Jag., mjr. Kor­
nak z Przemyśla i St. Berginann z Kro­
sna. — Bronzową Odznakę Iii-go sto- 
oni^.; ś. p. R. Bajorek z Leska, A. Barto­
szewski ze Lwowa. T. Brzeziński ze Lwo 
wa, K. Daisenberg z Przemyśla, prof. 
iOiiowski z F'rzemvśla. Jarnuszkiewicz 

7 Krosna, przód. M. Kulczycki z Turki,
ÓV Kuc/.era z Jedlicz, W. Leputa zc Lwn. 
wa przód. T. Lonc z Kolbuszowej, R. 
Postępski z Iwonicza i M Bernaczek z t 
Turk i

dowe 14, autobusy 1), na zakłady elek­
tryczne 11 (wytwórcze 7, rozdzielcze 4), 
na zdrowotność i hygjenę 9 (wodociągi 
1, kąpieliska 1, apteki 3, zakład wierce­
nia studzLn 1, przetwórnia padlin 1, ra- 
karń 2), na budownictwu 56 (cegielń 15 
kamieniołomów 4, betonlarn! 27, kiin- 
kierni 2, tartaków 6, innych 4), na apro­
wizację 5, na rolnictwo 5^ (gospodar­
stwa rolne 35, szkółki drzew., gospodar­
stwa ogrodnicze 19). Najciekawsze są 
aane dotyczące rubryki „różne" przed­
siębiorstwa, których zanotowano 20, a 
wśród nich aż 14 drukarń samorządów 
powiatowych, 1 sklep z materjałami 
piśmiennemi, 1 introligatornię, 1 kino­
teatr, 1 stajnię zajazdową i t. d.

O wiele większą jest zachłanność 
etatystyczna samorządów miejskich. Na 
ogólną liczbę 637 miast — 572 posiada­
ły przedsiębiorstwa w liczbie 1.351, z 
czego na województwa centralne przy­
padało 509, na wschodnie 120. na za­
chodnie 391. na południowe 341. Naj­
większy rozmach w gromadzeniu przed­
siębiorstw wykazują najmniejsze miasta. 
I tak miasta liczące do 5 tysięcy miesz­
kańców posiadały 397 własnych przed­
siębiorstw, miasta od 5— 10 tys. miesz­
kańców 398 przedsiębiorstw, miasta li­
czące 10— 20 tysięcy mieszkańców po­
siadały 233 przedsiębiorstw. Natomiast 
miasta od 20—25 tys. ni.' posiadały tyl­
ko- 60 własnych przedsiębiorstw, od 25 
do 100 tys. mieszk. J 83, a norad  180 ty­
sięcy mieszk. tylko 50 własnych przed­
siębiorstw.

Donoszą z Tarnopola:
W  ostatnich dniach miały Miejsce na 

terenie województwa tarnopolskiego 
dwa wypad-Ki podłożenia kamieni r a  
torze kolejowym, względnie uszkodzenia 
kolejowych urządzeń sygnalizujących.

W  obu wypadkach stwierdzono, że 
czynu tego dopuścili się nieletni 
chłopcy, zajęci przy wypasaniu 

bydła.

Szale i apaszki
v j wielkim wyborze

H M *  S T A R K

Zasłużona i kochana we Lwowie pla­
cówka sokola „Sokół _ Macierz" un:ie 
połączyć piękne z pożytecznem i dla uro­
zmaicenia wspaniałych pokazów ćwiczeń 
sokolich bardzo często zaprasza do 
współudziału wykonawców, którzy wno­
szą do sali sokolej cenne produkcje ar­
tystyczne. Niestety —  nie dla celów ko. 
certowychc zbudowane sale gimnastycz­
ne — stanowią pod względem akusfycz- 
nym teren niezbyt odpowiedni. Dźwięk; i 
słowa w salach tych b ; erm czcłokroć

Przedsiębiorstw związanych z komu­
nikacją posiadało 20 miast (tramwaje 7, 
autobusy 7, dworce autobusowe 2, pro­
my 2, tor dojazdowy, port), z dostar­
czaniem prądu elektrycznego i gazu 380, 
ze zdrowotnością i higjeną 184 (wodo­
ciągów i kanalizacyj 129, zakładów 
czyszczenia miasta tylko 11, kąpielisk
36, aptek 6, spalarń śmieci 1, przedsię­
biorstw czyszczenia kominów 1), z bu­
downictwem 98 (cpgielń 39, betoniarń
37, cementowni 3, kamieniołomów b, klin- 
kierń 1, tartaków 8, z aprowizacją 565 
(rzeźni 523, targowisk, chłodni i t. d. 
29, hal targowych tylko 3, sklepów spo­
żywczych 3, młynów 3, nawet traktjerni 
1). Przedsiębiorstw związanych z rol­
nictwem posiadały miasta 59, a różnych 
przedsiębiorstw 55, w tern lomoardów 4, 
kmeniafgrafów 12, taborów 21). Jest 
nawet jedno miasto, które posiada staj­
nię spędową i jedno, które szczyci się 
pralnią mechaniczną, 2 biurami plaka­
towania, jedno wytwórnią obuwia itd.

jak  więc widzimy rozmach przedsię­
biorczości naszych samorządów jest bo­
gaty i często idący po linji etatystycznej, 
która w swej zacnłanności sięgnęła na­
wet po warsztat stolarski, szewski, pral­
nię cnemiczną i t. d.

Czas wreszcie skończyć z tenii śmiesz- 
ncm; przerostami, a skierować iniciatywę 
na drogę, która związana jest z charak­
terem naszych samorządów, mających 
spełniać funkcję publiczną, a nie k ranr-  
lółfskĄ

I tak obok stacji Bucniów, powiecie 
tarnopolskim, na szlaku kolejowym T a r ­
nopol - Chodorów uszkodzono sygnał 
wjazdowy, w którym poprzekręcano dru­
ty, uniemożliwiając nomialne funkcjono­

wanie semafora Czynu tegc dokonali 
14-letni Piotr Przcmyślański i 13-1 etni 
Stanisław Góraleczko.

W drugim wypadku motorówka PKP., 
zdążająca ze Stanisławowa do Czortko- 
wa najechała obok Bialobożnicy w p o . 
wiecie czrrtKowskim na kupę kamieni u- 
łożonych na torze. Przeszkody wczas 
spostrzeżono i usunięto. Sprawcami oka­
zali się 14-ietni Paweł Podoiczuk, 7-let.n' 
Leon Kuśnierz i 10-letni Stefan Rinożny. 
rzeciwko sprawcom, względnie ich ro­
dzicom sporządzono doniesienia d'ó kom­
petentnych władz.

minio uszu i giną w przestrzeni, a ta 
wada utrudnia samym wykonawcom ich 
zadanie. Dlatego też nie • można czynić 
zarzutu doskonaleniu zresztą zespołowi 
chóralnemu „.Syrena" — że miejscami 
gubił się w tonacji, ininto znanej muzy­
kalności tych śpiewaków i mimo wyso­
kich zalet obecnego dyrygenta zespołu 
p. Fr. Rylinga, do którego ręki nie zdoła­
li jeszcze sympatyczni śpiewacy nak'onić 
swe; uwagi. Dobrze głosowo wyposażo­
ny chór „Syrena" pod reką obecnego d>-

-
rygenta-.stanie w niedalekiej przyszłości 
znów w  liczbie rajlepszycch lwowskich 
zespołów.

Milą niespodziankę uczyniła słucha, 
czorni mało jeszcze znana a już ogóine 
zyskująca uznanie, utalentowana śpie­
waczka p. Helena Gerhardtówna, obda- 
■rzona wrodzoną muzykalnością i dużym, 
pełnym ciepła głosem, którym włada u- 
miejętnie i wdzięcznie. Śpiewaczka ta 
zdradza zacięcie dramatyczne -— jakkol, 
wiek w obecnem stadjum jej muzycznego 
rozwoju pieśni liryczne i nastrojowe le­
piej jej odpowiadają. Można śmiaio ry­
zykować twierdzenie, że p. Gerhardtów­
na  pod troskliwym i umiejętnym kierun­
kiem obecnego jej mistrza prof. Konser- 
watorjum P. T. M. p. Lubienieckiego sta 
nie się niebawem jedną z poważniejszych 
śpiewaczek estradowych.

Gdy o dalsze produkcje muzyczne 
chodzi — należy wspomnieć o grze mło­
dego skrzypka' p. Miecz. Romanowskie, 
go. Odegrał on kilka własnych kompo- 
•z.ycyj .— bezw zględnie zdradzających du­
ży kompozytorski talent, nie wykraczają­
cych jednak pomysłowością poza ramy 
przeciętności. Gra jego — pod wzglę­
dem technicznym bez zarzutu — nie 
przekonała pod względent czystości ' 
warto, aby — zaawansowany zresztą 
skrzypek — na ten ważny moment bacz­
niejszą zwróc:ł uwagę.

Wysoce interesujące i piękne, oko­
licznościowe przemówienie p. di’, ślączki 
i artystyczna deklamacja znanego aktora 
p. Bieleckiego uzupełniły dział koncerto- 
wy, po którym nasiąpiły nader piękne i 
estetyczne ćwiczenia druhen -sokolic i 
trudne, nawet niebezpieczne ćwiczenia 
druhów. Jedna tylko uwaga. Jeśli w Za­
rządzie „Sokoła - Macierzy" jest ktoś 
muzykalny i muzvkę kochający — niech­
że — na mi ość Boską — nie dopuszcza' 
do takiego profanowania ’ Szopena — 
jako to miało niej^ce w czasie ćwiczeń 
druhen!

W. hAuSMAN.

Wyniki pobytu bankierów 
angielskich w Warszawie

Po pięciodniowym pobycie opuścili 
W arszaw ę  przedstawiciele Hantbros 
Banku w Landynie pp.: płk. Hambro i 
dyr. Smith.

Jak  się dowiaduje Ajensja j ,Isk ra" ,  
rezultatem pobytu bankierów angiel­
skich w W arszaw ie  bęozie zawarcie. y> 
najbliższym czasie pewnych tranzakcyj 
kredytowych, związanych z f inansowa­
niem przemysłu polski >go za pośred­
nictwem Banku Handlowego w War- 
szawie.'

Przy sposobności zauważyć należy, 
'ostatnio przeprowadzona reorganizacją 
B-ku Handlowego już dziś daje kon­
kretne wyniki chociażby w formie co­
raz większego zainteresowania rynku 
londyńskiego Bankiem Handlowym w 
W arszawie.

Najwjększa na świec*e 
radiostacja

Rząd sowiecki ocenia od dawna o l­
brzymie znaczenie radiofonji dla celów 
politycznej propagandy. W yrazem  tego 
są liczne, rozrzucone po całym obsza­
rze Rosji sowieckiej, stacje nadawcze, 
pracujące na wszystkich długościach 
fali.

Obecnie nadchodzi z Moskwy w a- 
domość, że w  pobliżu Moskwy stanie 

olbrzym ia  centrala radjow a o o- 
gólnej m ocy 2.500 K W .

Obejmować ona będzie cały kom 
pleks stacyj nadawczych na fale krótkie 
średnie i długie.

Kierownikiem tej największej na 
świecie radjostacji zostać ma

B ułgar D im itrow , zn a n y  z  g łośne­
go procesu o podpalenie Reichs- 

łagu.
P ’anv budowy już zostały zatwier­

dzone. Ń ow a s tacja  rozpocząć ma swą 
pracę w jesieni 1936 roku

_____________________S tr. 9
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Z b r o d n i c z e  ż a r t y

(a) W dniu wczorajszym o godz. 
10-tej wieczorem wyouchł groźny pożar 
w budynku, w kiórym umieszczoną była 
pompa wodna, dostarczająca wody 

na kopalni wosku firmy „Borysław" 
w Borysławiu.

Pożar zniszczył budynek, a .w  nim pom­
pę wodną, urządzenie elektryczne i trans 
formator wyrządzając szkodę w wyso­
kości 3 DUO zł. ^ożar wybuchł z p o ro d u  
krótkiego spęcia przewodów elektrycz­
nych.

Pościg posterunkowego złodziejem
(a) Na ul. Kazimierza \vielkiego dał 

się wczoraj wieczorem słyszeć głośny 
brzęk szyby, a gdy przechodnie zwrócili 
oczy ku miejscu, skąd dochodził, — 

zauważyli osobnika, który po wybi­
ciu szyby wystawowej sklepu Moj­
żesza Gruensteina, w realności nr. 
47, zabrał pewną ilość towarów i 
rzucił się czemprędzej do ucieczki.

W pościg za uchodzącym itodziejent pu­
ścił się posterunkowy, przyczem złodziej 
uchodząc, porzucał pakiety z czekoladką 
dwie flaszki soku, które rozbiły się i 
wreszcie został ujęty. Po sprowadzeniu 
go do Komisarjatu P. P. okazało się. że 
sprawcą był

Jan Zielony, ślusa"7. pozostający bez 
zajęcia (ul. Stebelińskich, 1. 16) je­

szcze policyjnie nienotowany.
Skradi z wystawy 8 kg zekolady i d w r  
flaszki soku. Zielony odstawiony został 
do dyspozycji sędziego śledczego.
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Kariera i koieje Życiowe Grety Garbo
Przed paru tygodniami Greta Garbo 

poupisała kontrakt z jedną z wytwórni 
w  Hollywood, —  mocą którego otrzy­
muje gażę w  wysokości 

125 tysięcy  dolarów  tygodniow o. 
Jakiż olbrzymi skok w karjerze tej 
„boskiej Grety" .która niegdyś uważa­
ła się za szczęśliw ą, mogąc zarabiać 
około stu  ' koro,i m iesięcznie, jako 
skromna „panna stdepowa" w  wielkim  
dom . towarowym Borgstróm a w Sztok­
holmie!

Całe jej życie, —  to  
jedna ba jka  o K opciuszka , 

bajka zrealizowana ponad wszelkie o -  
czekiwania i marzenia jb ogiego  dziew­
częcia.

Luiza Gustavsonn —  tak bowiem  
brzmi prawdziwe jej nazwisko —  była 
najmłodszem dzieckiem w rodzinie bied­
nego rybaka w  Sztokholmie. Po śmierci 
ojca trzeba było wziąć się do pracy, by 
zarobić na kawałek suchego Chleba.

Zaczęła sw ą karjerę... u  fry z je ia , 
gazie funKcje jej ograniczały się do 

nam ydlania  tw a rzy  klientom . 
Potem —  „boska Greta" jest d ziew ­
czyn ą  do p o sy łek  w  m agazynach Borg- 
strbma .Rychło jednak awansuje na 
pannę sklepową, a następnie na m ane­
kina, do której to roli nadawała się  
znaKomicie ze swą piękną postawą i u- 
roczą twarzyczką, na której malowała 
się smętna zaduma.

Pierwszą znajomość z filmem oku­
piła utratą swej skromnej posady. Ale 
otrzymata olbrzymią dla niej sumę ty ­
siąca koron  za zdjęcia do film u  rekla­
m ow ego.

Odtąd, jak ćma do światła, leci do 
filmu i teatru. Pierwsze próby jednak 
na deskach scenicznych przyniosły jej 
kompletne fiaśco.

N a drogę sławy wprowadził ją do­
piero reżyser M. Stiller, nadając jej 
równocześnie tak popularne dziś w  ca­
łym świecie imię Grety Garbo.

Były to jeszcze czasy  filmu nieme­
go. Greta Gatbo objęła główną rolę 
w e filmie ,,G ósta  B erling“, zaobywając 
pełny, w sp in ia ły  sukces.

Stiller był jej nauczycielem, prze­
wodnikiem i opiekunem, —  toteż na­
zwisko jego zachowała G ięta we 
wdzięcznej pamięci.

A potem —  podróż do Hollywood  
— gd z’e otworzyła się przed nią ba. 
jeczn a  kar jera. Każdy nowy film, od

„Anny Christie", „Mata Hari‘‘, aż do 
„Ludzi w  hotelu" i „Królowej Krysty­
ny", był nowym triumfem, nowym kro­
kiem na drodze dc sławy.

W ytwornie filmowe rozwinęły cały  
olbrzymi aparat reklamowy —  i dziś 
nazwisko „boskiej Grety" znane jest na 
obu półkulach ,na czarnym lądzie Afry­
ki, w Australji czy w  Kanadzie.

Ona sama jednak
unika w szelkiego  rozg łosu , 

i owszem . —  robi w szystko możliwe, 
by osobą swoją nie zaprzątać opinji pu­
blicznej.

Opowiadają, że w  czasie jej ostat­

niej podróży wypoczynkowej z Amery­
ki do swej ojczyzny, —  jeden z pasa­
żerów, książę krwi, zdumiony był po- 
prostu ,gdy mu ją pokazano: 

ubrana w skro m n y  pullow er i beret, 
w  grubym szarym płaszczu, w  buci­
kach na niskich obcasach i wełnianych 
pończochach, —  przypominała raczej 
jakąś skromną biuralistkę, niż gwiazdę 
filmową.

Ta sKromność, —  tak rzadka u 
słynnych gwiazd noiiyw oodu, —  jest 
bardzo charakterystycznym, a sympa­
tycznym rysem charakteru wielkiej 
artystki. (r .)

J U Ż c a a s  zaopatrzyć dzieci .  p ła s zc zy k i zimowe

Berta S t a r Halel Geogga
W śród w yd aw n ictw

Jan A . S zc zep a ń sk i —  W  śniegach  
i w słońcu A fryk i. Cena zł 7.— .

Jan A. Szczepański od szeregu lat 
stoi na czele polskiego alpinizmu, czy- 
to przez swą działalność sportową, ja­
ko zdobywca wiciu rekordów skalnych 
w  Tatrach i w  Alpach, czy to jako re­
daktor czasopism a „Taternik1'. D zia­
łalność ta doprowaaziła go do zorga­
nizowania wyprawy wysoKogórskiej w  
napół nieznane, potężne góry W yso­
kiego Atlasu, które dźw igając sw e o -  
śnieżone szczyty w  potudniowem Ma- 
rokku ponad 4 itys. metrów w  górę 
stanowiły jeszcze częściow o białą pla­
mę na mapie. Książka Szczepańskiego  
jest przedewszystkiem reportażem z tej 
wyprawy, której sukcesy odbiły się 
szerokiem echem w  Polsce i zagranicą. 
9-ciu alpinistów polskich dotarło do 
terenów zupełnie odludnych, zam iesz­
kałych przez rycerskie feudalne plemię 
berberskie Szleuch, nietknięte jeszcze 
cywilizacją europejską, ale o własnej 
swoistej kulturze. Zamieszkali w  ka­
miennych kazbach, nad tajemniczą li- 
Ijową rzeką Pragnienia, której źródła 
udało się odkryć Polakom, przyjęli 
Szleuchowie gościnnie pierwszych eks- 
pjoatorów. Stąd z tych zapadłych w io-

iikazia! Kamizelki himalaja (S ) zł.7*5Q
BERTA STARK, Hoiel George’a

sek berberskich przyszta następnie ko­
lej na szereg trudnych i niebezpiecz­
nych wspinaczek w  egzotycznych ur­
wiskach, w  których tylko dośw iadcze­
nie i sprawność sportowa chroniły 
przed czyhającą zew sząa śmiercią.

A rkady  F iedler  —  R y b y  śpiew ają  
w  U kajali. Cena zł. 7.— ! „Ryby śpie­
wają w  Ukajali" —  to wśród książek 
podróżniczych jedna z najpięKmejszych 
i najosobliwszych. Arkady Fiedler, 
mieszkaniec spokojnego Poznania, co  
parę lat wyrusza na daleką, długą i 
romantyczną wyprawę. Nie z a b e ia  ze 
sobą cennych aparatów naukowych, 
nie dobiera wybitnych badaczy do po­
mocy, nie szuKa pooarcia w instytu­
cjach nauKowych i nie zamierza ■ pro­
wadzić żadn}rch badawczych studjów. 
W yrusza sam jeden, wyrusza dlatego  
tylko, że nie może oprzeć się powa­
bom i pokusom takiej wędrówki. —  
dlatego, że syrenim' głosem wołają go 
ryby śpiewające w  U ka’ali, najcud- 
hiejfzem i barwami wabią^ go kolibry i 
mp^yle i cała flora i fauna niezmierzo­

nych rzek amerykańskich. Z podróży 
tych przywozi najpiękniejsze i najosob­
liwsze okazy zwierząt, ptaków i owa. 
dów oraz najbarwniejsze wspomnienia. 
Zarówno wtedy, kiedy wspomnienia te 
dotyczą wszelakich stworzeń amery­
kańskich, któie Fiedler zna nawskroś i 
opisuje w sposób czarujący, jak i wte- 
ay, kiedy aotyczą napotkanych ludzi i 
spraw, —  każda jego opow ieść jest 
małem arcydziełem stylu, obserwacji 
wdzięKU i plastyki .Czy to bęazie opo­
wieść o tapirze, czy  o pająkach nie­
zmordowanie snujących swe sieci, czy  
o straszliwych pochodach mrówek, czy  
iście conradowska opow ieść o w łaści­
cielu statku na Amazonce, czy pełna 
humoru —  o  przyczynie wojny boli­
wijsko -  paragwajskiej, —  zaw sze po­
trafi Fiedler znaleźć dla niej odpo­
wiedni ton, opowiedzieć ją w  sposób  
prosty, pozornie zwyczajny —  a prze­
cież nadać jej w szelkie cechy arty­
stycznej pełni i w yposażyć ją w  tyk  
wdzięku i czaru, że starczyłoby go na 
całą powieść.

A . Janta  -  P o łczyński. —  Stolica  
srebrnej m agji. Cena zł. 7. —  A więc 
książka o  Hollywood. Pierw szy polski 
reportaż o amerykańskiej, ale i św iato­
wej stolicy film j. Z miasta, ktorego ży­
cie urzeKa, pociąga wyobraźnię, które­
go istnienie tragicznym naprawdę 
wpływem skupia uw agę i staje się ce­
lem tęsknoty, równie dobrze jak stoli­
cą zawiedzionych nadziei mniejwięcej 
50  proc. m ieszkańców kuli ziemskie; 
Aleksander Janta -  Połczyński odsłania  
jej obraz codzienny, ukazuje prawdę o 
niej, szczerze i poprostu demaskuje 
w reszcie rzekomą nadzwyczajność „fa­
bryki snów" ,tam, gdzie ona na to 
zdem askowanie zasługuje.

Autor zaproszony zostaje najpierw 
do Hearsta, króla prasy, a potem do 
Chaplina, króla gw iazd. Historję tego  
dostawania się i poznawania ludzi fil­
mu i ludzi z Hollywood, kronikę poby­
tu ,doświadczeń i obserwacyj', w  barw­
nym kalejdoskopie obrazów przesuwa 
przed oczym a czytelnika tom „Stolica  
srebrnej m agji“. ” ...................

Z książką o Hollywood pizybyw a  
polskiej literaturze podróżniczej cenna 
pozycja ,którą autor, oglądając się za 
siebie, jeżeli zdąży w  nieustannych dal­
szych podróżach,, będzie k:edvś mógł 
uważać za jeden zr.owu słup m ilowy na 
swoich drogach do poznania świata ! 
pOKazania go innym.

Kronika stanisław ow ska

SKARGI I ZALE

Znany tut. kupiec dłużnym był tytu­
łem podatku dochodowego i lokatorskie, 
go za lata 1931 i 1932 kwotę około 600 
zł., w którą to zaiegłość popadł na sku- 
ek cięższej i długotrwałej ehoroDy.

Nie mogąc wyrównać odrazu tej zale­
głości, prosił o  zezwolenie na ratalne 
spłaty i decyzją naczelnika 3. Urzędu 
Skarbowego uzyskał tę ulgę. Ponieważ 
decyzja ta datowaną była 30 sierpnia br. 
uważał, że na zapłacenie pierwszej raty 
w kwocie 40 zł. ma czas do miesiąca tj. 
30 września. Wpłacił więc 3 września 20 
zł., a 7 września dalszych 20 zł. W po­
czątkach października znowu wpłacił 20 
zł., zamierzając znowu przed 30 zapła. 
cić dalsze 20 zł

Tymczasem w dniu 22 bm. pod jego 
nieobecność w  sktapie przy pryncypalnej 
ulicy położonym, zajechała fura, w ysła­
na przez 3. Urząd Skarbowy, na którą za 
ładowano prawie cały towar ze sklepu 
i mimo próśb personalu, by zaczekano 
na właściciela, po którego posłano, w y­
wieziono towar ku niemałemu zdziwieniu 
przechodniów.

Wedle zapatrywania Urzędu kupiec 
nie aaw a P W H & i  bo-zamiast 80 zL  za»

płacił jedynie 6<"> zł.
Egzekucja ma być wedle słów Pana 

Premjera Rządu jednym z najostatecz. 
niejszych środkow przymusowych. Czy 
w danjm wypadku była ona konieczna? 
Czy nie wystarczyło wezwać awego kup­
ca, będącego w dodatku w  błędzie, by 
rapłacił brakujące 20 zł., a byłby tc 
chyba zaraz uczynił, zamiast robić pa­
radę z wywozem towaru, narażać jego 
reputację, psuć mu markę i kredyt i d o -  
wodować znaczne i niepotrzebne koszty 
przewozu? Zaznaczyć jeszcze należy, że 
pretensja ta była zupełnie pewną, bo ku. 
piec ów jest właścicielem niezadłużonej 
realności.

Wina takiego niesłychanego postępo­
wania leży w nienależytym doborze lu­
dzi którzv o tak ważkich sprawach de­
cydują. Powierza się takie decyzje lu. 
dziom młodym, niedoświadczonym nie­
poważnym. którzy winn iprzejść dłuższą 
praktykę pod okiem wytrawnych urzęd­
ników. a nie decydować w s r > r a w c h  tak 
dla płatnika ważkich. F a k t  f-n nie w y ­
maga chyba dalszych komentarzy: pod 
daiemv go rozwadze Pana Prezesa 'z :  .

NOMiNa CjA. KonmenJauit główny 
Federacji, gen. Dąbrowski mianował ko­
mendantem stanisławowskiego podokrę 
gu rezerwistów kpt. E Goertza.

PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMY­
SŁU DRZEWNEGO W STANISŁAWO­
WIE urządzą w czasie od 1 listopada 
br do 1 maja !936 r. kurs dekoracji 
wnętrza, według szczegółowego progra­
mu. Nauka odbywać się będzie 2 razy 
tygodniowo, w sobotę popołuaniu i w  
niedzielę rano, w łącznej ilości 5 godzin, 
Kurs ten prowadzić będą dyrektor szko 
fy inż. J. Tyski, (wykł. ' estetyce) i 
prof. Geza Ruzmus (wykł. o zajęciach 
praktycznych i projektowanie.).

BANDA CYGANÓW KONIOKRA­
DÓW, STAWIA O PoP POLICJI. W
nreiscowości Rakowczyk w powiec’-  
nadwórniańsk;m. obozuię banda cyga­
nów, pozostająca pod dowództwem Ja­
na Kwieka. Jak stwierazono, banda ta 
dopuszczała się licznych kradzieży by­
dła na terenie woiew. stanisławowskie­
go, a pozatem ukrywała niebezpieczne­
go bandytę cygana Hormaka, mordercę 
posterunkowego P. P. W  celu ujęcia 
bandyty i przeprowadzenia rewizji w 
obozie cygańskim, przybył do Rakow- 
czyka patrol policyjny. Cyganie przy­
brali wobec policji groźną podstawę, a 
nawet stawili czynny opór. Kilku cyga­
nów w a z  z Hormakiem, uciekło na skra 
dzionych koniach Pozostałych w obo­
zie cyganów' aresztowano.

WYROK NA DYREKTORA UKRA1Ń 
SKIEGO BANKU SPÓŁDZIELCZEGO. 
W sądzie stanisławowskim zapadł w y ­
rok na b. dyr. Ukr. Banku Spółdzielcze­
go Bohdana Tonasterskiego, oskarżone­
go  o Dopełnienie malwersacyi w czasie 

* kontroli  ksiąg w Banku i Ukr. Bursie 
Rzemieślniczej, trdzie oskarżony bvt

skarbnikiem. Sąd skazał Tonasterskiego 
na dwa lata więzienia z zawieszeniem.

WIZYTACJA SĄDU. W  mieście na- 
szem bawił onegdaj wiceprezes sądu 
apelacyjnego v'e Lwowie, p. Żarski, któ­
ry przepiowadził wizytację tut. sądu okr.

ŻYD FAŁSZERZEM DOKUMEN­
TÓW . Przed sądem stanisławowskim  
stanął jako oskarżony Joachim Lal, któ­
ry Rragnąc wystąpić z gminy izraelic- 
kiej, wniósł do tut. starostwa podanie, 
załączając m. in. sfałszowane i podro­
bione świadectwo ubóstwa. Celem prze­
słuchania referendarza starostwa, roz­
prawę odroczono.

LWOWSCY ŻYDZI OSKARŻENI O 
OSZUSTWO I FAŁSZERSTWO. Proku­
ratura stanisławowska wygotowała akt 
oskarżenia przeciwko Maurycemu Man- 
tlowi ze Lwowa, który sfałszował na 
wekslach podpisy swej żony. Równocze­
śnie do sądu stanisławowskiego wnły- 
nęło doniesienie karne przeciwko Arono­
wi Tielemanowi, agentowi kilimów ze 
Lwowa, który w imieniu por. Z t. Pió- 
reckiego, podpisał zamówienie na kilim 
wartości 249 zł., oczywiście bez zgoay 
oskarżyciela.

SKUTKI ROZBIERANIA GRANATU. 
W  miejscowości Porohy, w pow. na- 
dwórniańskiim, zdarzył się tragiczny wy- 
oadek, zakończony śmiercią pastocha 
Dmytra Kałytiuka. Kałytiuk w czasie 
paszenia bydła, znalazł na polu szrap- 
nel, koło którego zaczął manipulować. 
W czasie rozbierania, szrapnel eksplod” 
wał, zabijając pastucha na mieisru.

NAPAD NA DYREKTORA SZKOLV
Do szpitala w naszem mieście, pizewip- 
ziono dyr. szkoły dokształcającej w Thl 
rnaczu, prof. Michaia Dębca, którego nu 
D adli ja c y ś  osobnicy i dotkliwie Dob"
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Z Ł O T O ,  S R E B R C ,  Z E G A R K I
n o l e c n  t a n i o

WŁ.BUSZEK Lwów, Mmieto 6
„ ip r a w a  zegarków  i b iż n te .j l .  — T el. 218*48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
F rrs so 'e  ogrodow e i m iernicza, napraw y, pe- 

k rycia  — do eea jedyna K atelic  a F jrm a
MAR JA B F M O W A  

n r H n A U U n  Lwów. W a ł O W A  9
i2*73

G U ST O W N Ą  B IE L IZN Ę  k r a w a t y
po cenach niskich poleca 985

R ,  Mokrzycki, Ratowskiego l t a l .  242.37

& KONRAD KAIM i SYN
Lwów, K opernika l i .

FORTEPIANY, P /A N IN A , G RA- 
M OFONY, PŁYTY.

N A  J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R .

U E B L E da wazelkieh poleci najlcorzyatniej
ntbyć można 

w WYTW6RNI MEBLI  
Fr. ZIELIńS&IEGO 
Lwów, Kołłątaja 5 

(w podwórzu) Stale  
103p aa akladwa.

O r y g f .  meble a n t y c z n e .

Zd Zł-IZ 50 j!> '° r ra . 

KflflnRE.B, s
dobrym  fotografom

Jan Bujak,. L 'w.opornika 4

FUTRA NOWE
w i e l k i e  przeróbki

SICHLER Lwów, ©1. H

W E — !

aróbki L
• Helci 14 1 ©* I

Juz o id e n u y  a a  aczon je i ie m sy  i ziaU#wy

KAPF.LUSZEl?.Ł""2 ;h " “ ” '5
KAPELUSZY 
1 C Z A P E K H. KRFKa L W u W, 

aL B a l i e  l i a 4

F U T R A  ;< * •
lisy nowe,

wazelkia przeróbki wykonuje w edług najnew. 
szych m odeli. Ceny przy. m m wk _  _  _  
stępne, wykonanie mistrzów V II U  11 T 11 
akie firma n . I R  J A N  A d H D H I H  

Lwów, BIAŁECKIEGO 9 23453

ORYGINALNE PROSZKI

— H flM B B .
są środkiem KOJĄCYM BÓ LI

"" ,;2 A *  7.  o  s o w a  h  i e  : . "
BÓLE fitOWY iZEBdW. MIGREHA.HEWRMGJA GRYPA

audycje m m i
Rpdjostacja Lwowska

Wtorek, dnia 29 października 1935
6 .3 0  AucL poranna. 7 .5 0  (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
iormacyj. 8 .0 0  A u d . d lu  szkól. 11 .57  Sy­
gnał czasu i hejnał. 12 .03  Dziennik po­
łudniowy. 12 .1 5  Audycja dia szkól —  
Bajka „O boćkach-nieukach“. 12 .30  „ 1 0 0 0  
taktów muzyki" —  Koncert. 13 .25  Chwil­
ka dla kobiet. 13 .3 0  Z rynku pracy. 13 .35  
(Lw) Koncert orkiestry jazzowej. 15 .15  
Wiadomości o eksporcie polskim. 15 .2u  
Przegląd giełdowy. 15 .30  Koncert Orkie­
stry Mandolinistow.

16.00 „Skrzynka P. K. 0 .“. 16.15 (Lw) 
“Klasyczne tańce w wyk. skrzypcowsm —  
płyty. 16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 
„Wielkie 1 drobne wynalazki" „Asfalt", 
odczyt, l / . l o  (Lw) Koncert muzyki lek 
kiej. 17.50 „EncyklopeJja mówiona" —  
inż. Broniewski. 18.C0 (Lw) L. Van Bee- 
thoven: Trio smyczkowe op. S Nr. 1. 
18.30 (Lw) Skrzynka techniczna. 18.40 
(Lw) Silva rerum. 18.A5 (Lw) Chwila 
Donuetti‘ego (płyty).

19.00 (Lw) „W ojewództwo lwowskie 
— ofiarom powodzi", feljeton, wygł. dr. 
Fr. Szkodziński. 19.10 (Lw) Program na 
dzień nast. 19.20 (Lw) Koncert rekla­
mowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 
Pogadanka aktualna. 2U.00 „U dentysty" 
monolog. 20.50 Dziennik wieczorny.

21.00 „Ońrazki z Polski współczesnej". 
21.05 Recital fortepianowy. 21.45 Felje­
ton muzyczny. 21.55 Muzyka lekka w 
wyk. Małej Ork. P, R- z udz. Olgi Ka­
mieńskiej. 22.30 „Polska w  oczach An­
glika" — feljfcton Cecila W. Lusty. 22.45 
(Lw) Płyty. 22.48 (Lw) Minuty literac­
kie Zygmunta Vog'a. 23.00 Wiadomości

meteor, dla komunikacji lotniczej 23.05 
(Lw) Muzyka lekka z płyt.

34 Zł. S E R W I S
£  n a  6  o s ó b .  — N a j t a ń s z y  S k ł a d  
^  P o r c e  a n y  K ». Z  I HI I E R Z

L E W I C K I L w ó w ,  in

M i  I.

TRIO BEETHOVENA OP. 9, NR. 1.
Jedno z najpiękniejszych dzieł muzyki 
kameralnej usłyszą radjosłuchacze w au­
dycji nadanej ze Lwowa, o godz 19.00 
Trio smyczkowe op. 9, Nr 1, Beetho- 
vena. Tria Beethovena należą zarówno 
pod względem formy jak i treści do naj­
ważniejszych dzieł literatury kameralnej.

DWA LWOWSKIE KONCERTY MU­
ZYKI LEKKIEJ. Z Rozgłośni Lwowskiej 
usłyszymy we wtorek dwa koncerty mu­
zyki lekkiej. O godz. 13.25 lwowska or­
kiestra jazzowa zaś o godz. 17.15 usły­
szymy szereg aryj operetkowych w wy. 
konaniu tenora Kazimierza Ostrowskie­
go, oraz kilka melodyjnych piosenek w 
wykona.liu wirtuoza w grze na ustnych 
harmonijkach p. I Daba.

W OJbW óuZTW Ó LWOWSKIE —  
OFIAROM POWODZI. Pamiętamy wszy­
scy wiewtą powódź która nawiedziła 
Podkarpacie w ub. roku. Każdy z nas 
śpieszył z pomocą, w misrę swych moż­
ności, nieszczęśliwym ofiarom żywioło­
we- klęski. Jakie wyniki dała na terenie 
naszego W ojewództwa ‘ akcja pomocy 
dla powodzian? Powie radiosłuchaczom 
o tern na podstawie cyfr i aktów dr. Fr. 
Szodziński dziś. o godz 19.00.

MINUTY LITERACKIE. W  ramacp 
„Minut literackich" usłyszą radiosłucha­
cze dziś, we wtorek o godz 22.48 utwo­
ry poetyckie, Zygmunta Vogla.

—9—
19,10 Królewiec. Pieśni Schuberta.
20.50 Rzym. „Gigoletre" —  operetka 

Lehara.
22.40 Luksemourg. „Rapsodja litew­

ska" — Karłowicza (płyty).

Radjostacja Krakowska
Wtorek, ania 29 paźcziernika 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 7.o0 Program 
na dzień Dież. 7.55 Parę informacyj. 8.00 
Tr. z Warszawy. 11.57 Tr. sygnału cza­
su, hejnał. 12.03 Tr. z Warszawy. 13.35 
Alfred Piccaver z zespołem Ambrose —

MOTOPISira?*

POLSKI LEI
IWANY W CAŁYM KRAJU!

płyty. 15.15 Tr. z W arszawy i K o tw ic .  
16.00 Tr. z W arszawy

16 15 Płyty. 16.45 Tr. z W arszawy 
i Lwowa. 17.50 „Er.cyklopeója mowio- . 
na" — inż. Stanisław Sjonfewski. 18.00 
Tr. zę ‘ Lwowa 13.30 Tr. z Warszawy.
18.45 Nowa gwiazda ną firmamencie — 
piosenki Mimi Thoma (p ły ty ) . '

19 00 Pogadanka: ,,Przedz:mowe i zi­
mowe roboty w ogrodzie" — wygł.- dr 
St. Ziobrowski, doc U. J. 19.10 Program 
na dz. nast. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadom. sportowe. 19.40 Transr; 
z W arszawy i Lublina. 22.30 Pogadanka: 
„Recenzent radjowy przed mikrofonem"
22.45 „Zlot skautów w :. Spalę" —  ód- 
czyt w jęz. esoeranckim. 23.U0 Transm 
z Warszawy. 23.05 Płyty. ■ i

K O N C E R T  
Z  L U B L I N A

A U D Y C J A  R A B J O W A
WE WTOREK 2B. X O GODZ. 20.10

OLA W m m  I STUDEHTńOJ
C O TO ftE  PO D U SZKI 523

P O S Z E W K I
P R Z E Ś C IE R A D Ł A

W y k o n u i e  p o d  w l a s n e m  k ' e r o w n i c t w e m  0

K O ŁD R Y - M ATERACE 1
o r a z  B I E L I Z N Ą  P O S C I E L U V / Ą  ^

P R Z E R Ó B K A  K O Ł D E R  i M A T E R A C Y
w jednym  dnin -

M„ M L E K O
K o r a l n i c k a  S .  — Tel. 237-72. 

Filja Gródeckr 81. — Tel. 224-75.
— — — w•■ni f  r.wgjea—^ t — i ■ ■ J

**iin

O głoszenia m enandlowe do 10 słów  =  
gr., di. »?e wyrazy po 5 gr Dla

OoszuK. cracy do 19 *łów 30 gr. dal- =
wvra*y po 3 grosze. O głoszenis

k u p ieck ie  po 10 gr iłow o =
» O g £ a & t z e n ia

= =  jedno ogłoszen ie Rio m oże przekraczać 
=  50 słów- O głoszenia reklam ow e wśród  
=  droboyeh kusztc lą za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
=!_: Ogłoszeni*. drobne prz-jmuja Kaotei 

■ =  od godz, 9— 19 bez przerwy.

W te j rubryce zamieszczomy 
°IClcBzen:a do 10 llów  po 10 
R ro szy — dslsze wyrazy po 5 g r

'nieckie 10 g r

UbKAZY.
^rygicsloe mbiarzy polskich na 
- “godnych warunkach do naby- 
cia R SAIONIE OBRAZO W we 
Lwowie Pitsudskiegc 11. lee 
2& 8-Sfi tS S S

W te j rubryce zam ieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dewsze w yrezy po 
i gr., kupieckie po 10 groszy

SPÓLMKA (czkę)
^r2yjmę dó w spółpracy do bar- 
Q2o dobrego in teresu  we Lwo- 
"-'c. Sklep jetfc cen tra ln ie  
Q*ony, b ra n ia  g a lan tery jn o -try - 
^ctaiow a, lokata  k ap ita łu  pew- 
I1*. Pow 8ine zgłoszenia do Ad 
^ 'n js trn c ji  „paszpe-t Nr. 510“.

27330

YV te j  rubryce zem iejzezam r 
g ło szen ia  do 10 słów po 30 gro- 

— dalsze w yrazy po 5 gr.

ZIEMNIAKI
" agonowo od 15 ton zakupuje 
1 ( n tro zb y t“ Spółdzielnia Pro- 

■beentów Polnych we Lwowie, 
lt- Legjonów l./I . tel. 267-09,

27235

FORTEPIAN
Jtfzyiowy lub pianino kupię. Go. 
®^ka. Nowacki. P iłsudskiego 17 

97258

F o r t e p i a n y
pianina światc 
wych wytwórn 

R8 sk ładz ie

Marecki
Lwów, Bsto- 

•o 7  189J

Najlepsze 
najt tńsze 
UBU WIE

poleca
najstaraza firma katolicka 

U. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, tel. 244-70. 
Specjalność: Obuwie szkolne.

115?

P O W iE T R Z E  S I Ł Ą  P O P Ę D O W Ą . —  O ryginalna łódź m otorow a, skonstruo­
w ana w A m eryce, a zaopatrzona  we d w a  w iatraki. P rąd pow ietrza , przecho­
dzący p rzez  odpow iednie kom presory, spełnia tu rolę m otoru, poruszającego

łódź.

FORTEPIAN 
„Petrofa* kon* 
certow y, «n-
g ie lsk s  m e ch a ­
nika 750 iŁ  

oraz in n e  
sprzeda tanit 

Sk len iarsk  ,
Lwów, K» er

n i  2 a  2 6 .

LAMPY ELEKTRYCZNE 
wiszące i sto jące  jakoteż  żarów­
ki oszczędnoeciowe n a jtan ie j 
Lux, Akadem icka IR  1420

N apraw ę zegarków 
pod kierow nictw em  
szw ajcarskiej siły 
fachowej, uskutecznia

M.GUTTERMANU
1 “ *ÓW SYKSłtlłKA l<ł 1 ■>

FABRYKĘ ŚWIEC
z m aszynam i, samochodem, 5-cio 
pokojowem m ieszkaniem  w Po- 
z ran iu  sprzedam  za 7.000. Rych- 
ter, Poznań, Zielona 2. m. 9.

U45

łó żk a  m e ta lo w e  

WÓ7KI
| e e i «:h f

■ T IK I I I I T
• POLECA

KAJTAK1EJ 
N OŁK O W YSKI
Kopernika 5. -- Tel. 295-97

95

DRZEWKA OWOCOWE 
ozd.obne płaczące, bzy pełno- 
kwiatowe ! inr.e. Sprzedaż, Ko­
pernika 20, to1 200-88. 27230

KAMIENIf 
nową lub przedw ojenną, willę, 
dom z ogrodem, parcelę w każ 
dej cenie we w szystkich czy 
ściach m iasca kupić .można n a j­
ko rzystn ie j przez a jen c ję

Magazyn Papierń.
SCHEX I STENZEL 

Lwów. S y k s tu sk a  2. te l. 34-3(łj 

poleca Papiery i przybory * e - .J R  AN Z AJ4C J A1'  L w ó w ,  M ko ta 
cbniczne. 193 ja 6. róg Długosza 1. Inform acja

b- m m — ! ’ porady bezpłatne "27265
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SPORT I WYCH. FIZ.
PIŁKA NOŻNA '

Piłkarze Czechosłowacji pokonali 
reprezentację Italji. W  niedzielę odbył 
się w Pradze n? stadionie Massaryka w 
obecności 18.000 widzów, sensacyjny 
mecz piłkarski Włochy — Czechosłowa­
cja. Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny czeskiej, która pokonała mi­
strza świata w stosunku 2:1 (0.0) Je­
dnocześnie w Genui walczyły "arniturv 
piłkarskie tych samych państw. W  
meczu tych R-tea-mów wygrali Wiosi w 
stosunku 5:1 (2:0).

Podwójne zwycięstwo piłkarza Szwaj 
carji nad Francją. W  niedzielę odbył się 
w Genewie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Francja — Szwajcarja, za­
kończony zwycięstwem Szwajcarji w 
stosunku 2:1 (1:1). Zawodom przyglą­
dało się 20.00C widzów. Tego samego 
dnia w Havrze walczyły drugie garni­
tury reprezentacyjne tych samych 
państw. W  meczu tym także zwyciężyli 
Szwajcarzy w stosunku 3:2 (1:0).

LEKKA a t l e t y k a
Ustanowiony niedawno przez Niemca 

Schrodera nowy rekord świata w dysku
— wynikiem 53 m. 10 cm. nie może być

uznany oficjalnie, gdyż —  jak się wyja­
śniło —  Schrdder dyskiem o wadze. 
1996 gramów, zamiast przepisowych*

Wobec powyższego szanse za­
twierdzenia posiada doskonały wynik 
tegoroczny S-weda Andersona —• 53 m. 
02 om.

PIŁKA NOŻNA.
Zakaz wyjazdu L. K. S. do Belgji i 

Francji. Łódzki klub sportowy zaproszo­
ny został na tournee do Francji i Belgji. 
Łodzianie mieli rozegrać kilka spotkań 
z zespołami polskimi w końcu grudnia. 
Polski Związek Piłki Nożnej jednak po 
nieudanej wyprawie Warszawianki nie 
zezwolu Łodzianom na wyjazd.

ROZMAITOŚCI.
W  niedzielę odbyło się w Krakowie 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Związku Polskich Związków Sportowych
w celu uchwalenia statutu Związku 
Związków. Na zjazd przybyli członko­
wie Zarządu ZZ. z płk. Uirychem na 
czele, reprezentanci polskiego Komitetu 
Olimpijskiego, przedstawiciele PUWF( 
i 22 Związków Sportowych. W  godzi­
nach przedpołudniowych wszyscy dele­
gaci udali się na Sowlniec, gdzie wpi­
sali się do księgi pamiątkowei i w re li

udział w sypaniu kopca. Po powrocie 
Sowińca, delegaci udali się na Wawel, 
gdzie złożyli hołd prochom Marszałka 
Piłsudskiego. W  godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się właściwe obrady. 
Wstępne przemówienie wygłosił płk. 
Ulrych, poświęcając je pamięci Marsz. 
Piłsudskiego w  szczególności roli Mar­
szałka, jaką odegrał w dzie­
jach naszego sportu. Następnie po wy­
słuchaniu sprawozdań komisji rewizyj­
nej, Walne Zgromadzenie uchwaliło u- 
stępującemu Zarządowi absolutorjum. 
Skolei dr. Orłowicz referował nowy sta­
tut Związku Związków. Po dłuższej dy­
skusji uchwalono szereg poprawek i u- 
żupełnleń, zgłoszonych przez poczczcgól 
ne Związki Sportowe, w wyniku których 
postanowiono celem ujednostajnienia 
struktury życia sportowego w Polsce.

1) dostosować statuty poszczegól­
nych Związków, do ustawy o stowarzy­
szeniach.

2) uwypuklić dominującą rolę tych 
sportow która jest reprezentowana przez 
poszczególne Związki.

3) obowiązkowo rozgrywać corocz­
nie mistrzostwa państwowe.

W końcu uchwalono jednogłośnie, w  
roku oliiiinHskim nobie^ać od wszyst­

kich imprez sportowych dodatek, prze­
znaczony na fundusz olimpijski

BOKS
W  niedzielę wieczorem odbył się na

hali Sportowej mecz bokserski o inistrzo 
stwo okręgu pomiędzy Lechją a Pogo­
nią. W ygrała  drużyna Lechji w stosun­
ku 11:5. Przebieg posżczególnych walk 
byt następujący: w wadze muszęj Olberf 
(L) wygrał na pkt. z Turkiewiczem (P), 
w wadze kaguciej Veit (P) zremisował 
z Sidelnikowem (L), w wadze piórko­
wej Hołowacz (L) wygrał na pkt. z 
Warczewskim (P.) w wadze lekkiej 
Sauer (L) zmusił do poddania się w 4 
rundzie Jeżyka. (P). Przeciwko decyzji 
tej Pogoń założyła protest, gdyż rzeko­
mo Jeżyk nie miai się poddać Komisja 
sędziowska protest odrzuciła.

- W  wadze połśredniej Biłyj (P) wy­
grał valk-overem., w wadze średniej Mi- 
chniewicz (L) wygrał na pkt. z Ziół- 
kiewiczem (P). w wadze pół-ciężkiej 
Leoniak (P) pokonał techn. k-o w  4 
rundzie Baranowskiego (L)., w wadze 
ciężkie: Szkwarkowski (Li wygi ar na 
pkt. z W yidlngiem (P).  Sędziował w 
ringu p. WY ,cik na punkty Kleiner, Hól- 
zel i Lewinter.

MUNDURY 
Przysp. W ojsk., m undu- 
-y stud . przepisowe, 
h a rse rsk it ,  ob ran ia  ro- 

f l l r t  boczę d ! t uczniów szkól 
ffm [I teehnlez., kombinezony, 
I lIUl w iatrów ki n a jtań sze  źró­

dło i w ytw órnia „PALLIUM". — 
Lwów, u l. H etm ańska 22, obok 
Muzeum. , 1136

DWA
pokoje kuchnie kom fort T p. za 
raz w ynajm ę. Boczkcweklego 39 
K olonja oficerska. 27284

3 POKOJE
kuchnia, pełny  kom fort do wy- 
lBHeia K olcow a 2. 27288

Koszule ” 3 
męskie

od zł. 3'95 4o
10-50 poleca 

naitaniei
ZYGMUNT

zoleSRi
iwiw, Boimów 4

2 POKOJE
kuchnia  kom fort półroczna kau 
cja. Czynsz 100 zł. m iesięcznie, 
zaraz do wy ajęcia  Heninga 

I  P- •  27297

C IEPŁE
i wygodne pan to fle  1 papucze 
zimowe poleca i w ykonuje „Ib ls1 
Lwów, ul. H alicka 5. I p 716

SAI ONIK
sypialnię, stoły, abażur, okazyj­
nie sprzedam . Chrzanow skiej 
l l a ,  m. 1.  27275

DZIESIĘĆ
parcel budowlanych różnej wie! 
kości pod domy zw arte, ‘ wol­
nosto jące okolica ulicy Zielonej 
okazyjnie sprzeda, A jencja, u li­
ca Akademicka trzy . 27285

W te j rubryce zam ieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio- 
wep rzy 3 razach do 10 słów 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 5 gr.

5 POKOI
kuchnia, łazienka, kom fort do 
w ynajęcia, plac Ak idemicki 3.

27218

6 POKOI
kom fort, zrem ontow ane, ul. Ba­
torego 32/111. bardzo tanio.

27224

. CZTERY 
duże pokoje, kom fort, do wyna­
jęc ia  K opernika 42a. I. 27263

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje kuchnia pełny kom fort 
zrem ontow ane I p iętro . Wiado 
mnść Janow ska 74. '1 'T i

ZARAZ
di w ynajęcia ul. Zielona 30 pa r 
te r  dwa piękne pokoje kaw aler­
skie ewent. na  biuro  bez mebli. 
W iadomość tel. 214-01. 27282

SŁONECZNE 
'trzypokojowe m ieszkanie. Dwu- 
pokojowe wolne. Adwokat Pe- 
czenik, Lwów, M ichała 4. 27322

POKOJU
z kuchnią  na  p ię trze  poszukuje 
dwuosobowa rodzina urzędnicza 
od zai»z. L isty  do K u rje ra  — 
„Z podaniem  w arunków '1. 27320

DWA
pokoje kuchnia pełnokom fortowe 
Lwów, Sierpowa 10. Telefony: 
231-60, 214 80. 27325

4 POKOJE 
kom fort, słoneczne, we w illi do 
w ynajęcia, Lwów, M urarska 40, 
przedpołudniem . 27326

KOMFORTOWY 
pokój nleum eblow any odnajm ę 
panu na stanow isku, Lwów, Ba­
torego 34, m. 12.. 27827

POKÓJ
nicum eblow apy 4° w ynajęcia 
Lwów, Techn icka 10. II  p. p ra ­
wo, godz. 3—5. 27331

STANCJA 
słoneczna duża roczna kaucja  
30 zł. zaraz do w ynajęcia. He- 
n inga 8a. I  p. 27298

DWA
pokoje kuchnia do w ynajęcia 
Lwów, B. Chrobrego 15. 27301

i  POKOJE
słcneezne kom fort F riedrichów  
1. 8. do w ynajęcia. 27302

4 POKOJOW E 
kom fortow a m ieszkanie p rzy  nl 
Tomickiego 6. K opernika 29 A. 
do w ynajęcia. Zgłoszenia, u do­
zorcy. 27314

CZTBROPOKOJOWE
m ieszkanie kom fortow e odno­
wione zaraz do w ynajęcia. W in­
centego Po’a 8. 27316

B ezpłatnie zam ieszczamy w *ei 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 3 razach 2 razy do 10 słów 

dalsze wyrazy po 5 groszy.

POSZUKUJĘ
w spółlokatorki, pokój słoneczny 
frontow y, ł-d n ie  umeblowany, 
Lwów, Kalecza 14/1, oglądać od
11—4. 27321

W te j rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia m ieszkanio­
we przy 3 razach do 10 ałów 
2 razy  BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

SZUKAM
pokoju od gospodarza katolik: 
na piętrze. L isty  Adm, „Czyns- 
zar dwnlony“. 2723!

POKÓJ
umeblowany z całem u trzym a­
niem do w ynajęcia, Lwów, As­
nyka 15, p a r te r  na  prawo.

27328

WYNAJMĘ
trzy ubikacje na p iekarn ię  lub 
lub inną w ytwórnię, Lwów. ,Tn 
now ski 1C3. 27318

i l i  i. A t a*«mi i  '.O L

W te j rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 siów przy  3 
razach 2 razy  B E Z P Ł A T N I " !  — 
dalsze w yrazy po b groszy.

CHŁOPIEC 
da nauki kraw iectw a m ęskiego 
zostanie p rzy ję ty  II  Dom Te­
chników. braham owiczów 14. 
W ieczorkowski. 27280

INTELIGENTNA 
sam otna szuka posady gospody­
ni u sam otnej osoby. L is ty  do 
K u rje ra  pod „W dowa". 27S1C

ABSOLWENTKĘ 
szkoły handlow ej do przedsię 
b iorstw a drzewnego za prowizją 
poszukuje się. W iadomość port­
ie r  Hotel Krakow ski w niedzielę 
od godz. 15—17. 27309

OBUW IE SPORTOW E 
„B ergste igery" z szyciem skan* 
dynawskiem  w m odnych kolo­
rach oraz wszelkiego rodzaju 
obuwie wykonuje po niskich 

cenach

WŁ. DZISCI
Lwów, Snopkowsita 33. 1921

Ś w ia te łk a  na groby!
Ć t l ł l a r a l  w  P p « o g p o m n « m  
j w i c l c !  w y b o r z e  1444
p o najni tszy ch  c e ­
nach  (sprzedaje ty lk o  
L w ó w ,  A k e

Jan SlIPHOFF
i d e m i ^ ł c a N r .  8

POKÓJ
kaw alerski słoneczny, ciepły do 
w ynajęcia. Lwów Kadecka 4. II 
p. 27276

DO PIĘKNEGO 
pokoju przyjm ę osobę, u trzy ­
m anie 70 zł. Zofji 20/4. 27281

KLATKA 
elegancki1, n lek rępu jecy  pokój, 
dojeżdżającem u, s ta le , R e ja  4. 
I p ię tro , lewo. 27283

Ogłoszenia w te j rubryce 
zamieszczamy po 30 gr. od 15 
słów — dalsze w yrazy po 3 gro­
sze.

KLATKOWY
pokój kom fortow y do w ynaję­
cia Łyczakowska 27 m ieszkanie 
12. 27295

KOMFORTOWY
pokój, elegancko urządzony, te ­
lefon, od 1 listopa da. Zgłosze­
nia L istopada 17. II p. na  lewo 

273.312

DYPLOMOWANY 
absolw ent Ekspor* jw ki lwow- 
sniej, m ag iste r praw , energiczny, 
miody, reprezen tatyw ny, katolik, 
posiadający  dziew ięcioletnią p ra ­
ktykę bankową, obznajom iony z 
in te resam i rolniczem i, poszukuje 
odpowiednie; posady, stanow isko 
pełnom ocnika, k ierow nika przed­
sięb iorstw a czy in te resu  handlo­
wego. Posiada pierw szorzędne 
rr.ierencje. Zgłoszenia do „K ur­

ie ra "  z podaniem  w arunków  „dla 
okaziciela losu 33 L o te rjl P a ń ­
stwowej Nr. 1C.1S5". 27240

r  POSZUKUJĘ
pokoju n a jda le j 10 m in u t drogi 
od ul. Sakram entek Zgłoszenia 
pod „Dyplom". 27315

U f I U M

POKÓJ
trzyosobow y przy m ałej rodzinie 
do w ynajęcia, Lwów Ski rgi 2, 
drzwi 15. 27323

Reklama
w K U R I E R Z E

Jest skuteczna!

JĘZYKA
angielsk iego wyucza początku­
jących m etodą B erlitza  w c i,g u  
kilku m iesięcy dokładnie mówić, 
czytać i pisać Polak A m eryka­
nin. W iadomość K siążnica Leo- 
polia. u l.'O sso liń sk ich  13, od 
10— 12 przedpoł. 27824

W tej rab ry ce  zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze w yrazy po 5 

gr., kupieckie pc 10 gr.

SA

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE* 

SKUTECZNE I TANU

25 GROSZY 
s tro n a  — przep isu je  na m aszynie 
i powiela W IERZBICKA, Lwów 
Piłsudskiego l l a .  II  p. 1441

Katolicka
W ytw órnia Gorse­
tów „K rajoprze- 
mysi" Lwów, bo­

imów 1. wykonuje 
[wedle najnowszych 

wzorów gorsety* 
nap ierśn ik i, opas­
k i  pooperacyjno i 

h ig jen iczne eołl-
  dnie i tan io  —  o-

raz  p rzy jm uje  napraw ę i cz/sz­
czenię. BP8

PIŁECZKI 
do robót jzkolnyeh poleea fir­
ma F r  CKLADEK, Lwów, Ry­
nek 45. 199(

FORTEPIAN
dobry do w ynajęcia w dobre rę ­
ce thiilo. Słowackiego 13. m. 7.

27305

PŁYN
na pluskwy, proszek na i„ r .k o -  
ny poleca D rogerja  rioleżań^kie 
go, Batorego 30. 1155

PRZYBORY SZKOLNE 
torby, tek i, zeszyty, cyrkle, kred­
ki n a jta n ie j u A. Jam ińskiego 
Lwów, Szajnochy 2. 417«

NAPRAWY 
zegarków, zegarów i  blżnterji 
wykonuję solidnie. "tnpuję zło* 
to i srehro ALBIN MUTKA — 
Lwów, p lsc BernatdyAa.1 l, 8, 
zabudowania OO. Bernardynów.

67 S

ZA WYROBIENIE 
posady p o rtje ra , woźnego, g a jo ­
wego za kau cją  dam w ynagro­
dzenie wedle umowy. L isty  do 
Adm. K u rie ra . „K atolik" 2727)

ANGIELKĘ 
młodą, w ykształconą, F rancuską 
z bardzo dobrą m uzyką, bony 
Niemki, freb lank i, poleca: B: i- 
ro Nauczycielskie M arji Rech- 
t e r  Kochanowskiego 37. telefon 
260-24. 27294

r

CHCESZ 
dobrą i solidną służbę. Chcesz 
debre m ieszkanie, chcesz dobrz* 
sprzedać lub kupić, chcesz za­
łatw ić wszelkie spraw y pryw at' 
no lub urzędowe, tak  miejscowe, 
jak  i z prow incji, w stąp lub od­
nieś się pisem nie do Biura 
„W szelkie Pośrednictw o" Lwów, 
Sienkiewicza. 27296

KOŁDRY
pościel, ceny fabryczne W rnk. 
pise M ariacki 6. 1167

FORTEPIAN
na godziny w ynajm ę, Lwów, Za­
m ojskiego 9/5, m. 6. 27329

KURS
kroju , m odelowania, szycia, roz 
poczyna się 4 listopada. 8zkoła 
kroju  M. Kozłowska 22 Ż7279

SALON MÓD 
„S tanisław a" Lwów ul. Boimów 
3. Poleea kapelusze dam skie o* 
raz p rzy jm uje  wszelkie urzerób" 
k- po najniższych cenach.

17005

KURS
kroju, modelowania, szycia, roz­
poczyna się 4 listopada. Szl.w® 
k ro ju  M. Kozłowska. Akademi1- 
ka 22. 2727*

!IHWill m r CENNIK OGŁOSZiT,̂
Reklam y w tekście:
N a 1-ej s tron ie  . . . * 
Cała 1-sza s trona  . . . 
Na 2-giej i 3-eiej s tron ie  
Cała 2-ga lub 3-cia s tro n a  
Na dalszych stronach  tekstu  
Cala s tro n a  . . . . .

zł. 1.60
R óine reklam y:
K om unikaty i a rty k u ły  reklam ow e . zł. 1.—

„ 1.200.— Na stro n ie  k ron ikarsk ie j . . . - »» 0.80
0.8C W dodatku literacko-naukow ym  . • », 1.—

„ 8 0 0 .- N ekrologi do 200 mm. . . .  i -. ,, 0.50
0.70 N ekrologi do 300 mm. . . i i * ,, 0.80

„  6 0 0 .- Nekrologi powyżej 30C mm. ■. • >, 1.—

Ogłoszenia drobne-
Ogłoszenie za tekstem  za mm. . . .zł. 0.80 
Na ost. s tron ie  i wśród drob (6 łam .) „ 0.30 
Ogłoszenia drobne za słowo . . , „ 0.10
M atrym onialne. .......................................... „ 0.1°
Dla poszukujących pracy za s,owo . „ 0.03 
Drobne ogłosz. p rzy jm uje  się tylko za gotówkę

Podstaw ą obliczenia je s t  1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nr stąp ić  w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, k tó re  
zostały zamówione poprzednio, a n ie były zgó ry zapłacone. — Za zastrzeżenie m iejsca do licza  się 25 proc. — Za układ tabelaryczny  doli­
cza się 50 proc. Ogłoszenia w num erach św iątecznych  i niedzielnych kosz tu ją  o 20 proc. drożej.

UW AGI:
Omyłki, które zasadniczo nie zm ienia ją  treść ' 
ogłoszenia, nie upow ażniają do żądania zwro 
tu  gotówki, ani też  nie obow iązują A dm inistrs ' 
c ji do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. KomU' 
nikatów  bezpłatnych nie umieszcza się. Zniż**1 
nic udziela się. R eklam acje m iejscowe uwzgl4^' 
nia się do dni 3-ch. zam iejscowe dc dni S-m>1 
od daty  ukazania się ogłoszenia. Za egz<ł*V 
plarze dowodowe liczy się 1" gr. O g!ostei'li' 
do num eru bież. p rzy jm uje  się do godz 16 e‘

W ydaw ca: Mer. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWE 1 Sd. z o . o . L w ó w . M ochnackiego 481 Odpow. red. Stanisław Starzewsk;
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